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NUM ER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.
K.1

KAPITULACJA
PRZED OBSZARNIKAMI!
REZERW ZBOŻOWYCH NIE 

BĘDZIE!
Trudno, doprawdy trudno wstrzy

mać się od śmiechu, gdy się patrzy na 
, energję‘‘ z jaką u nas „zwalcza się" 
drożyznę... Podobnego bowiem wido
wiska, jeszcze naprawdę dotąd nie 
bywało!

Oto znowu sprawa drożyzny zboża 
i drożyzny chleba, która — z uwagi 
na podstawowe zasadnicze znaczenie 
tych artykułów — stanowi zawsze 
sygnał ogólnej drożyzny!

Co w roku ubiegłym z cenami zbo
ża się działo, wiadomo.... Rząd w le- 
cie, przed żniwami, zaopatrzył ob
szarników w kredyty, deklamując 
Równocześnie w prawo i w lewo, że 
to „popieranie produkcji rolnej" 
przyniesie „pożytek" całemu krajo
wi...

Jak wiemy, obiecywany „pożytek" 
przejawił się w tej formie, że obszar
nicy zainkasowawszy skwapliwie 
rządowe subwencje, pokazali krajo
wi... figę, bo zamiast na rynek wew
nętrzny wywieźli zboże zagranicę a 
cenę jego w kraju wyśrubowali nad 
normę światową.

Drożyzna chleba w Polsce doszła 
więc z końcem ub. r. do poziomu, ni
gdy dotąd i nigdzie indziej nie spoty
kanego!...

To był pierwszy efekt „troskliwej" 
o ludność i „przewidującej" polityki 
gospodarczej Rządu....

A  oto teraz efekt drugi, temci już 
jaskrawszy, że następuje on po wszy
stkich zeszłorocznych doświadcze
niach!...

Jeszcze w r. ub. premjer ówczesny 
p. Bartel niezmiernie dużo i głośno 
mówił o.... „elewatorach", magazy
nach „rezerwach zbożowych" i t. p„ 
różnorakie obiecując krajowi ze 
swych „gospodarczych planów" cu
da i korzyści....

Pamiętamy wszyscy te zapowiedzil 
Przyszła wiosna b. r. i Rząd ż roz

machem i... temperamentem począł 
„wyszukiwać" magazyny na „rezer
wy zbożowe"... Za tern poszła nad
mierna.... gadatliwość, w kołach rzą
dowych i w rządowej prasie, zawcza
su obwieszczająca, że Rząd „przy
stępuje" do zakupu i zmagazynowa
nia większych zapasów zboża.

Skutkiem tej gadatliwości było 
przedewszystkiem to, że spekulanci 
ceny zboża w lot podwyższyli, spo
dziewając się. że na tej „antydroży- 
źnianej" akcji Rządu, zrobią dobry 
interes

Kraj jednak łudził się jakiś czas na
dzieją, że może jednak tym razem 
dojdzie do jakichś poważniejszych ze 
strony Rządu kroków, zwłaszcza gdy 
po wyszukaniu magazynów utworzo
no — a jakże! — specjalną „komisję 
dla rezerw zbożowych"....

Gdyby wówczas znalazło się było 
złośliwe jakieś pinmo, które to wszy
stko nazwałoby było „szopką", ule
głoby napewno konfiskacie!... Działo 
się to wczesnego lata, przed żniwa
mi!...

Dziś już druga połowa grudnia, żni- 
iwa dawno przeminęły, zbiory w spi
chrzach, omłoty w pełni... A gdzież 
— rezerwy zbożowe, na które cze
kają dawno już „wyszukane" maga
zyny?!

Rezerw zbożowych — niema i nie 
będzie!

Pisaliśmy już o tem, że „kom'sja" 
dla tych rezerw z zadania swego 
wywiązała się w ten sposób, że... za
niechała zakupów zboża z powodu... 

• wysokich jego cen.
To postanowienie komisji zostało 

obecnie zatwierdzone przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów, który 
uchwalił zrezygnować z tworzenia 
rezerw zbożowych z uwagi na... dro
żyznę zboża!

A czyż Rząd przeciw tei drożyznse 
nie posiada żadnych środków?! Ow- 

,szem posiada i to rozliczne.
Może np. cofnąć kredyty i różne ul

gi czy prolongaty, może przycisnąć 
śrubę podatkową, może — bodaj na 
jakiś czas — zamknąć granice dla 
wszelkiego wywozu żywności, może

KONFERENCJA PARTJI SOCJALISTYCZNYCH 
P0ŁN0CN0-WSCH0DNIEJ EUROPY

cjalistycznej Ceretelli oraz Bezpałko w  
imieniu ukraińskiej partji socjalistycz
nej. Konferencja zajmowała się kwe- 
stjami wewnętrznemi, związanemi zc 
stosunkami pomiędzy p06zczególnemi 
partjami, a w szczególności przeprowa
dziła obszerną dyskusję nad rozwojem 
wydarzeń na Litwie. W ciągu dnia 
dzisiejszego debaty w tej sprawie toczy, 
ly się dalej. Dziś przed południem u- 
tworzona została komisja, składająca się 
z 6 osób, w której, obok Fryderyka A- 
dhra, jako sekretarza międzynarodów
ki socjalistycznej, wzięli udział po jed
nym przedstawiciele Litwy, Polski, Ło
twy. Gdańska, Rosji i Niemiec. Komi
sja ta ma w ciągu dnia dzisiejszego o- 
pracować projekt rezolucji, która jesz. 
cze dz;ś na wieczorowem zebraniu ma 
być uchwalona.

Berlin, 19 grudnia- (PAT.). W sali 
posiedzeń zarządu niemieckiej partji 
socjalistycznej rozpoczęły się w niedzie
lę obrady konferencji partji socjalisty
cznych północno -  wschodniej Europy. 
Oficjalnymi przedstawicielami partji so
cjalistycznych poszczególnych krajów 
byli: tow. to. Kairys i Epsteinas (Li
twa), tow. tow. Diamand i Niedziałkow
ski (P. P. S.). Drobner i Kruk (Polska 
Niezależna Part ja S<>c.); w imieniu 
niemieckiej partji socjalistycznej są o- 
becni dr. Braun, Breitschefd, Crispien, 
Hilferding i Weis; Klara Kalnin (z Ło
twy), 4 przedstawicieli rosyjskiej partji 
socjalno • demokratycznej, 2 przedsta. 
wicicli rosyjskiej partji socjahstyczno- 
rewolucyjnej. pomiędzy nimi Czernow, 
wreszcie przedstawiciele socjalistów 
szwedzkich, duńskich i czeskoslowec- 
kich 1 w imieniu gruzińskiej partji so-

WALDEMARAS A WYN’KI OBRAD GENEWSKICH 
W SPRAWIE STOSUNKÓW POLSKO-LITEWSKICH

C. K. W.
Posiedzenie C. K> W. P. P. S. odbę- 1  w lokalu Z. P. P. S. w Gmachu Sej- 

dzie się w środę 21 grudnia o g. 5 pp. mu.
I Sekretarjat Generalny.

PAST-a GORĄ!
LICZNIKI ZOSTAJĄ I NADAL BĘDĄ OBDZIERAĆ LUDNOŚĆ, 

TAK ZDECYDOWAŁ P. MIN. MIEDZIftSKi
Na konferencji Zarządu Pasty z p.

M inistrem Poczt i Telegrafów w dniu 
19 b. m. ustalono od Nowego R okr na
stępujące zmiany w taryfach abonam en
towych:

O płatę za każdą rozmowę ponadkon- 
tyngentow ą w 3 kategorji (sklepy) ob
niża się z 20 do 15 gr„ z czego 5 groszy 
przeznacza się, jak dotychczas na Pań
stwowy Fundusz Inwalidów.

O płaty w stępne (za założenie ap a ra 
tów) obniża się w W arszawie, Lodzi i 
Lwowie z 200 do 175 zł.; w pozostałych 
zaś m iastach, eksploatow anych przez 
. P astę" do 150 zł. W szystkie pozostałe 
opłaty  pozostają bez zmian.

P. Miedziński jeszcze raz zlekceważył 
sobie opinję całego społeczeństw a, do-

Gdańsk, 19 grudnia. (PAT). Z Kowna 
donoszą do „Baltische Presse", że W al- 
dem arasowi, k tóry  powrócił tam z B er
lina, zgotowano na dw orcu owacyjne 
przyjęcie.

Popołudniu odbyło się przyjęcie u 
prezydenta Republiki Smetony, następ 
nie prem jer W aldem aras podejmowany 
był wieczorem przez korpus oficersk | 
W czasie tego przyjęcia prem jer W alde
m aras wygłosił k ró tk ie  przem ów enie, 
w którem  m. in. w skazał na to, z jakich 
powodów m usiał się zgodzić w Genewie 
na porozum ienie z Polską. Mówca s ta 

ra ł się wpłynąć uspakajająco na uczest
ników przyjęcia i oświadczył m. in „W 
Genewie koniecznem  okazało sie zna
lezienie tymczasowego rozwiązania, któ- 
reby zadaw a'ało  zarówno Litwę, jak i 
Polskę. Oba te kraje podnoszą p r j  m - 
sjt do W ilna, spraw y tej jednak w ( ie .  
ncwie nie poruszano. Litwa musiała 
•orz'.iąć decyzję Rady Ligi Narodów,. 
Rokowania, k tó re  zostaną n aw ią .in e  
pomiędzy Polską a Litw ą w sp awie 
por jęcia st fu rk ó w  między obu uań. 
«t* jm i, przyniosą dopiero pierw sze pr - 
ktyczne wyniki.

W YDALENI 0P0ZYCJ0NIST0W Z PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ ROSJI

Moskwa, 19 grudnia. (PAT). — W 
dniu wczorajszym 15-ty kongres Par
tji Komunistycznej powziął uchwałę 
w sprawie wykluczenia opozycjoni
stów z partji. Z odnośnej rezolucji 
wynika, że opozycja — jak to wyka
zały obrady kongresu — dzieliła się 
na dwie frakcje. Pierwsza z nich, ma
jąca na czele Rakowskiego, Murało- 
wa i Radka, nietylko nie chciała 
zrzec się swych poglądów opozycyj
nych, lecz nawet domagała się swo
body propagowania ich. Druga frak
cja, którą reprezentowali Kamieniew 
I Jewdokimow, gotowa była zrzec

się propagowania swych zapatrywań, 
nie chcąc jednak zobowiązywać się 
do obrony oficjalnego stanowiska 
partji. Obie te frakcje złożyły w du
chu swyc hpoglądów memorjały, któ
re Kongres odrzucił, przyjmując na
tomiast rezolucję komisji, żądającą 
wykluczenia opozycjonistów.

Z wybitnych opozycjonistów zosta
li wykluczeni; Aussem, Bakajew, 
Kamieniew, Jewdokimow, Łazare- 
wicz, Murałow, Piatakow, Radek, 
Rakows&i, Saharow, Smilga, Smir- 
now i Sapronow.

magającego się zniesienia liczników, a 
poszedł tylko na dr bne, niewiele zna
czące ustępstw a, z których wszakże bę
dzie korzystała jedna tylko kategorja 
abonentów.

P. M iedziński przeszedł spokojnie do, 
porządku dziennego nad całym m ate-, 
rjałem doświadczalnym, zebranym  przez 
społeczeństw o i Związek Abonentów, 
a świadczącym o szkodliwości liczników, 
a także nad orzeczeniem  komisji, zwo
łanej swego czasu przez samego p. Mie- 
dzińskiego, którem u to orzeczeniu p. 
m inister obiecał się podporządkow ać.

In teres Pasty znowu odniósł zwycię
stwo nad społeczeństw em  polskiem. 
Społeczeństw o popam ięta to i pokw itu
je należycie!

PRZED WYBORAMI
RZĄD MA PRZEMÓWIĆ

Pisma donoszą, jakoby Rząd „w od
powiedniej chwili" miał wystąpić z o- 
dezwą wyborczą, poruszającą wszyst
kie najważniejsze zagadnienia politycz
ne i gospodarcze i wyjaśniającą stosu .

nek do nich Rządu.
Oprócz tego Rząd ma wydać księgę, 

opisującą szezgółowo prace dokonane 
przez rządy pomajowe od maja 1926 r. 
do końca r. b.

ROZSZERZONA CHJINA? CHJEN0-P1AST WYBORCZY?
„Kurjer Polski" donosi, że w kołach 

praw icow ych uważają zjednoczenie 
wszystkich grup dawnej „Chjeny" za 
fakt dokonany.

Do bloku chjeńskiego weszłyby: Zw. 
Lud.-Nar., Ch.-N. i Ch.-D. bez nielicz
nych grup frondujących, a dalej praw i
ca N. P. R. i K at—Lud., których list pa
sterski oderw ał od Rządu i rzucił na 
pastw ę „Chjeny".

Toczą się też jakoby rokow ania z 
Piastem  o przystąpienie do „Chjeny",

przyczem akcja Bojki na rzecz Rządu 
ma sprzyjać utw orzeniu w^>orc®ego 
Chjeno . P iasta.

„Dzień Polski" zastrzega się co do 
Ch.-N., jakoby ona brała udział w ro 
kowaniach o blok chjeński i nazywa 
wieści na ten tem at intrygą. Ch.-N. 
chodzi w skład Kom itetu Zachowaw
czego i nie może na własną rękę  poro
zumiewać się z kim kolwiek.

A. W. donosi z Poznania, że N. P. R. 
(prawica)) pójdzie sama do wyborów.

SYSTEM METRYCZNY w KONSTYTUCJI
Jedna z agencji dziennikarskich donosi. 

te  stronnictwa rządowe wystąpią o zmianę
su urzędowania prezydenta do lat 10, oraz 
w kierunku przyznania rządowi pewnych

Konstytucji w kierunku przedłużenia okre- uprawnień budżetowych.

HANDEL LOGIKĄ

.NAWRÓCENI GRZESZNICY'*

Rada Naczelna zrzeszeń lcupiectwa pol
skiego uchwaliła w sprawie wyborów, że 
ponieważ polityka gospodarcza Rządu jest

korzystna dla Państwa, więc należy „od
powiednio".. zmienić Konstytucję!

KS. LONDZIN—SANATOREM

Moskwa, 19 grudnia. (PAT). — Dziś 
przed południem grupa, składająca się 
z 12 wczoraj wykluczonych opozycjoni
stów, — a wśród nich tak wybitni przy
wódcy opozycji, jak Zinowjew, Kam ie
niew, Jew dokim ow  i Bakajew — zw ró
ciła się do Kongresu Partji Kom unisty
cznej z prośbą o ponowne przyjęcie do 
partji. G rupa zgadza się na publiczne 
potępienie swej dotychczas iw ej tak ty 
ki, gdyż, jak stw ierdza, nie widzi przed

s e tą  możności istnienia nazew nątrz ram  
partji.

Kongres, w odpowiedzi na tę  prośbę, 
postanow ił utrzymać swą wczorajszą 
rezolucję w mocy, a prośbę grupy ode
słać do centralnej kontrolnej komisji z 
tem, ażeby dopiero po upływie pół ro 
ku zajęła się jej rozpatrzeniem . Do lego 
czasu wszyscy członkowie tej grupy m a. 
ją być uw ażani za wydalonych z partj,.

A. W. donosi, że „Związek śląskich Ka
tolików" z ks. Londzinem na czele, zgłosił 
swój akces do narodowo - chrześcijańskie
go Zjednoczenia Pracy, łączącego, jak wia

domo, grupy sanacyjne.
Na Śląsku, jak się zdaje, zrozumiano Ust 

pasterski biskupów po „rządowemu", t. y 
amty-endecko, anty-,narodowo"!

SPIS PRZEWODNICZĄCYCH OKRĘGOWYCH KOMISJI 
WYBORCZYCH

— choćby również na krótko — zez
wolić na przywóz z zagranicy tań
szych zbóż i innych produktów żyw
nościowych....

Są różne środki, które tak „silna" 
wobec b. Sejmu ręka, mogłaby z po- 
dobnąż siłą zastosować wobec dra
pieżnych paskarzy rolnych, ogładza
jących kraj!...

A le tego się widocznie zrobić nie 
chce i dlatego cała historja z „rezer
wami zbożowemi" kończy się popro- 
stu kompromitacją tem większą, im 
więksiza i przedwczesna towarzyszy
ła tej „akcji" gadatliwość!...

Obszarnicy zwyciężyli przy pomo
cy samego Rządu, który tak... krzy
cząco zabierał się w lecie do „walki" 
t  lichwą zbożową. Zaopatrzeni w 
kredyty rządowe i pozbawieni troski
0 gotówkę, nie wypuścili zboża z ma
gazynów, cenę jego sztucznie podbili
1 w ten sposób całą „akcję" Rządu 
doprowadzili... do śmieszności!,...

I jakżeż wobec tego można mieć 
jeszcze odwagę na rozsyłanie do pra

sy „sprostowań" i komunikatów, w 
których mówi się o jakiejś „walce z 
drożyzną"?!

Rząd złożył broń przed wielkimi 
agrarjuszami! Zaniechanie rezerw 
zbożowych z powodu wysokich cen 
zboża stanowi nietylko dowód słabo
ści wobec spekulantów agrarnych, 
ale nadto zapewnia im swobodę pas
kowania zbożem na cały okres przed 
nowemi żniwami!

Do czego to w skutkach swych do
prowadzi, jeszcze zobaczymy!

Dla ludności wydanej w ten spo
sób na łup spekulacji, pozostaje dziś, 
jako jedyny środek obrony — kartka 
wyborcza... Tylko sejm, stanowiący 
rzeczywisty wyraz interesów i dążeń 
mas pracujących i silny zaufaniem 
tych mas, może przeprowadzić zde
cydowany porachunek z dyktaturą 
kapitalistycznych spekulantów, któ
ra klasę pracującą spycha na dno nę- 
dzyl

Kcz.

W czoraj podaliśmy listę przew odni
czących na Pomorzu i w części M ało
polski. Dziś ogłaszamy nazwiska z in
nych dzielnic,

Roman Krogulecki (Przemyśl), Zyg
munt Holobut (Sambor), Józef Dwo- 
rzak (Lwów miasto),, Marjan Krasiński 
(Lwów powiat), Zdzisław Dawidowfcz 
(Stryj), Stanisław Starzewski (Stanisła
wów), Adam Czarnecki (Tarnopol),

Wincenty Ziarkiewicz (Złoczów), Ry
szard Grochowski (Kowel), Adam Bob
kowski (Łuck), Anastazy Szczęsny dwa 
im. Tokarzew ski - Tarasiew icz (Krze
mieniec), Eugenjusz Załusko (Brześć Li
tewski) Jan Rentt (Pińsk), Marjan Pa- 
rafjanowicz (Nowogródek), Eugenjusz 
Łowicz -  Barański (Lida), Władysław  
Dmochowski (Wilno), Jan Dlaszewicz 
.(Święciany).

JAK „OPOZYCJA" ENDECKA ZMIĘKŁA 
POD BATEM RZĄDOWYM

Pisaliśmy w raz z całą prasą o tem. że 
Rząd cofnął subwencję C entr. Tow. 
Roln. za to, że ono upraw ia politykę 
endecką, wrogą Rządowi. Endecy, du- 
badecy i inna „opozycja” uderzyli na 
alarm, zaklinając się, że żadnej polity
ki w C. T. R. nie było, wskazywali na 
zasługi tow arzystw a wobec Polski i t. d. 
Prasa endecka nastro iła się na ton wy
soki i górny. W iadomo: endecy „za
hartow ani" w w alkach z zaborcami, 
znoszą prześladow ania Rządu polskie
go z uśmiechem na ustach, świecąc 
przykładem  odwagi i męskości wobec 
całego kraju.

C. T. R. zwołało speqalną  konferen
cję dla omówienia decyzji Rządu. I 
cóż się okazało? Rycerze endeccy ska
pitulowali haniebnie. Dowiedzieli się

oni, te  Rząd nie życzy sobie, aby w  za
rządzie C. T. R. zasiadali endecy Go
ści cki i W ąsowicz i że subwencja zo
stanie przywrócona, o ile towarzystwo 
poświęci obu tych ludzi.

I endecy poświęcili swoich własnych 
ludzi, byle dostać subwencję od niena
wistnego Rządu!

Ten handel endeków własnymi ludź
mi wzamian za pieniądze Rządu, k tóry  
się zwalcza, wywołał oburzenie naw et 
w reakcyjnym brukow cu „A.B.C.", k tó
ry melancholijnie płacze nad „m oral
nością naszego życia publicznego", 
przemilczając wszakże, że idzie tu wy
łącznie o moralność panów endeków.

Ale brać endecka pokazała oo umie! 
Ho, ho! Albośmy to jacy tacy, jacy ta 
cy — my, obw iepolacyL,



DYKTATURA ST A L ’NA
XV Z J„ Z D  BOLSZEW IKÓW

Skończył się — po długich i im ud- 
. obradach — XV zęazd bolsze

wików. Był przedewszystkiem w al
n ą  rozpraw ą z opozycją. Zjazd ten 
został oczywiście starannie przygo
towany przez Stalina i opozycji na 
nim prawie nie było. Ci zaś, którzy 
byli mieli głos doradczy. Nic dziw
nego, że główna rezolucja polity, zna, 
o której poniżej mowa, została u- 
chwalcna jednomyślnie.

Główmy referat polityczny wygło
sił, oczywiście, sam Stalin; trwał on 
? godzin. Swoim zwyczajem cały 
sz e re g  myśli „pożyczył" sobie od o- 
pozycji, ażeby mieć łatwiejsze sta
nowisko. Tak np. w sprawie rew o
lucji socjalnej na Zachodzie i „stabi
lizacji ‘ kapitalizmu oświadczył, że 

„stabilizacja kapitalizmu staje się 
stopniowo coraz bardziej zgniła i 
niepewna, Europa wstępuje w no
wy okres fali rewolucyjnej" Takie 
wywody, oczywiście, potrzebne by
ły poto, aby stalinowcom nie zarzu
cono, broń Boże, braku rewolucyj- 
ności.

StaLn sformułował 7 głównych za
gadnień co do których różni się par* 
tja i opozycja:

1) kwestia możliwości zwycięs
tw a socjalizmu w samej Rosji bez 
względu na pomoc rewolucji na Za
chodzie; opozyc'a nie wierzy w zwy
cięstwo socjai’zmu w Ros-'i;

2) kw est’a dyktatury  proletariatu; 
opozyc a dowodzi, że w Ros:i niema 
dyktatury  proletariatu , lecz jest 
kontrrewolucja, term idor:anizm;

3) kwest ja so u  szu robotnika z 
chłopem (seredniakiem1; otóż opozy
cja takiego sojuszu sobie nie życzy;

4) kwestja charakteru  naszej re
wolucji; opotyria  dowodzi,, że rew o
lucja rosyńska poor ostu doorow^dz’- 
ła do końca burżu^izyuą rewołucie 
i więcej nic; jest to kapitulacja przed 
burźuazją;

5) kwestja k ierow n'etw a rew olu
cjami w kołoriach (Chiny); opozy
cja dochodzi do tego. iż odrzuca po
trzebę popierania rew olucrinw h 
wojen ko’ort'aloych krajów przeciw 
ko imperializmowi;

6) kw estja taktyki jednego frontu; 
opozycja zrywa z leniuows-ka. tak ty 
ką stooniowego zdobywania mas 
robotniczych przy pomocy jednego 
frontu;

7) kw est:a jedności partu; opozy
cja dochodzi do tworzenia drugiej 
partji w Rosji i nowego Komiaiternu, I 
t. i. IV M iędzynarodówki.

Tak formułował Stalin stanowisko 
partji i opozycji. Naturalnie za;ął 
stanowisko wobec ouozycji zupełnie 
bezwzględne. S tara ł się wyzyskać 
stalinowską jednolitość Zja.wiu dla 
złamania opozycji. W rezultacie u- 
chwała Z aczdu stw ierdza iż opozy
cja w ostatnich czasach w dalszymi 
ciągu „walczyła przeciwko p a rt:i i 
len:nizmo'wi, budując swoją odrębną 
partię, przenosząc walkę także poza 
granice nart ji i aoehrąo  do niepro- 
letarjackich żywiołów w kraju prze
ciwko rządom dyktatury  proletarja-

Słjw em  opozycja jest ponrostu  
jtniersf».ew’zmem“ i niczem więcej. 
Opozycji bow ’em .zaprzecza socja
listycznemu charakterow i przedsię
biorstw  państwowych. zaprzecza 
polityce souiszo robotników z wlo- 
ściaństwem". Wsizvstko to  dopro
wadziło oooz-wrę do tedo, iż uważa 
Ros:ę ,.za jric*ene-ow yie n«*stwo 
„t?rm 5doriańskie“ , d o rro w ad rło  do 
odrzu-*n?a proletariackiej dyktatu
ry  w Rosji i do koutrr-w olucym e' 
walki przeciw ko niej". Słowem o- 
pozyc;a zerw ała z len-nirmem. stria  
się gruoą mmńszewinka i skap itu lo 
w a ła  p rzed  siłam i m i^dz-^-^^dow ej 
i werwnofrruri burAunri!. W obec te 
go wszvstkiego fkończv rezoluc:al 
„ooozycja trockistów  stria  się czyn
nikiem walki antvsowieckie* i XV 
Z:azd oświadcza, że przynależność 
do ooozycn oraz pro o ag an ^a  jei PO- 
g ł^ d Ó W  n ’e  d ^ 4 'T-  S*e rH w łn d r ić  z TV>-

zostawaniem w szeregach part? bol
szewickiej*,

W  ten sposób Zjazd wyrzucił 
wszystkich opozycjonistów poza na
wias partji. Trocki i Zinowjew o- 
czyw.sta nie byli dopuszczeni na 
Zjazd, gdyż już przedtem  wyrzuco
no ich z partji. Przemawiali nato
miast Rakowskij i Kamieniew (o- 
prócz nich jeszcze Jewdokimow i 
niektórzy pomniejsi).

Rakowskij, wśród nieustannych 
przerywań ze strony stalinowców, 
wskazywał na to, iż optymizm wy
wodów Stalina co do położenia i 
lozwoju Rosji bolszewickiej jest bez
podstaw na W ystarczy wskazać 
chociażby na klęski zagraniczne — 
na porażkę rewolucji chińskiej, na 
zerwanie stosunków z Anglją. na 
bardzo poważny konflikt z Francją 
Ale jest jeszcze rzecz p-zykrzejsza: 
robotnicze masy zachodnio - euro
pejskie stają się coraiz bardziej obo
jętne wobec losu bolszewickiej Ro
sji] w pływ  socjalnej demokracji ro 
śnie. Nigdy b ols ze w izm nie znako
wał się pod takim obstrzałem ideo
wym, jak obecnie. W eźmy no. to, 
co się działo przy zerwaniu Anglji 
z R osą ; masy angielskie pozostały 
zuoełnie obojętne...

Rakowskij jednak nie długo mógł 
popasać na trybunie, bo go zakrzy- 
czano: „dołoj mieńszewików". Zjazd 
jednomyślnie uchwalił czasu mowy 
Rakowskiemu nie przedłużać.

Przem awiał jeszcze K am ieniew . 
Ten mówił inaczej, niezmiernie o- 
strożnie i pokornie: obiecywał że o- 
pozyc:a zgodzi się na wszystko, wy
rzeknie się wszystkiego, będzie k a r
na całkowicie; prosi tylko, aby o>o- 
zyc i pozwolono zachować swo'e po
glądy. Przecież niepodobna tą fa ć  
od opozycjonistów, żeby wyrzekli 
się swoi h myśli, popatrzcie na w ‘eś 
— czyż nie >est orawdą, iż kułackie 
szczyty wsi łamią nasze plany  Pań
stw ow e, p lan ek sp o rtu  i t. d.? Czyż 
obostrzony głód towarów nie stał 
się znowu centralnem  zagadnieniem 
państw a?

Ale próżno Kamieniew błagał. 
Próżno dowodził iż ooozycja zgodzi 
siy na wszystko, ale nie może prze
cież zdradzić swoich wybitnych ko
legów. którzy, jak np. Mraczfcowcikiij, 
siedzą w stalinowskim kryminale.

Po Kamieniewie zabrał głos stali
nowiec Ryków i oświadczył, że mo
wa Kamieniewa właśnie jest najbar
dziej „oszukańcza i nikczemna". 
W szelkie próby kompromisu ze stro 
ny opozyrji nie są niczem innem, lak 
tylko sposobem ukrywania i u ła t
wiania nielegalnej antypartyjnoj l 
aijfvsowieckiej roboty i t. d.

W  rezultacie została jednomyślnie 
uchwalona wymieniona rezoluria, 
staw iająca opozycję poza obręb par- 
tji.
_ Jak  widać, Stalin całkowicie zwy

ciężył na Zieżdzie.
Ale ooozycja nie jest żadnym 

orzypadkiem w Rorii, lecz wynika z 
wewnętrznego bankructw a bolsze- 
wizmu i podstawowych faktów gos
podarczy h. k tó re  potęgują wzrost 
ku» ska i kapitalizmu.

W ten sposób żaden śtwaft ze stro
ny Stalina j jego ..apn-atu" nie za- 
hamu'e roziwoju wszelakich orądów 
opozycyjnych w Rosii. Źródło omo- 
zycti tkwi w rozdźwięku oomiedzy 
socjalistycznym słowem a kapitalis
tyczną i kułacką treścią.

Nie ulega wątpliwości, iż onoery- 
c:a odegrała wielką rolę, osłabia:ąc 
StaPna wewnątrz kraui i, zwłaszcza. 
osłabia:aj: boiszewizm na Zachodzie. 
Opozyria bowiem zdemaskowała 
rzeczywisty stan rzeczy.

Obecnie Stalin *est panem  Rosji, 
jest dyktatorem . W prawdzie pono 
ma kłopoty z grupą jeszcze bardziej 
prawą w rządzącej większości (na
piszemy o tem  osobno), ale to już 
raecz drobna.

WIESZANIE
WZGLĘDNIE ROZSTRZELANIE

W „Dzienniku Ustaw’* Rzeczypospolitej 
Nr. 112 z dnia 19 grudnia 1927 r. zamiesz. 
czone zostało rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dnia 13 grudnia r. b. o wykona
niu wyroków śmierci, wydanych przez sądy 
karne powszechne. W myśl art. 1 tegoż 
rozporządzenia wyrok śmierci, wydany w 
postępowaniu zwyczaj nem lub doraźnem 
przez sąd karny powszechny wykonywa się  
przez powieszenie. A rt 2 przewiduje, iż 
w postępowaniu dominem na obszarze sta
nu wojennego lub stanu wyjątkowego Min. 
Sprawiedliwości może w porozumieniu z 
Min. Spraw Wojskowych zarządzić w dro
dze rozporządzenia wykonawczego kary 
śmierci także przez rozstrzelanie. Omawia
ne rozporządzenie uchyla jednocześnie 
wszelkie dotychczas obowiązujące przepisy, 
nakładające na władze wojskowe obowią
zek wykonania wyroków śmieici, wydanych 
przez sądy karne powszechne. Wchodzi 
ono w życie trzeciego dnia po jego ogłosze
niu.

K iedyż doczekam y się d ek re tu  o 
zniesieniu kary śmierci?

KRONIKA POLITYCZNA
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE.

Polecone przez uchwałę Rady Ligi Na
rodów rokowania polsko-litewskie mają 
podobno rozpocząć się pomiędzy 10 a 
15 stycznia 1928 r. Dotychczas nie usta
lono jeszcze miejsca rokowań. Wymie
niane są miasta: Dynaburg, -Ryga i Tal
lin.

K , CzatvrsVL

Z RADY MIEJSKIEJ
(r) Wczorajsze posiedzenie Rady miej

skiej ostatnie przed świętami, było pier- 
wszem posiedzeniem budietowem. Prze. 
wodniczył prezes tow. Jaworowski.

Prezydent Słomiński wygłosił dwugo
dzinne expose budżetowe, omawiające 
całokształt gospodarki miejskiej. Expo
se wysłuchała Rada z uwagą. Po expo
se przyjęła jeszcze Rada trzy budżety: 
budżet biura Rady miejskiej, budżet wy
działu spraw ogólnych i budżet wydzia- 

' łu dyscyplinarnego.
Przy rozważaniu budżetu wydziału 

spraw ogólnych tow. dr. Raupa i tow. 
A lter (Bund) poruszyli sprawę pomocy 
iekarskiej dla pracowników miejskich, 
przypominając, iż magistrat wszczął 
walkę z Kasą Chorych, która to walka 
pracownikom miejskim bynajmniej na 
dobre nie wyszła.

I na tem posiedzeniu zaznaczyła się 
bajeczna solidarność między „sanacją" 
a prawicą.

Głosami prawicy i sanacji odrzucono 
wniosek tow. A ltera (Bund), by Magi
strat przedsięwziął kroki celem przy
stąpienia pracowników miejskich do 
Kasy Chorych.

Głosami prawicy i sanacji odrzucono 
wniosek, by pracowników kontrakto
wych stabilizować, jako etatowych.

Przyjęto wniosek, by przyjmować ro 
botników żydowskich do pracy w za
kładach miejskich. Tu „sanacja" bała się 
wypowiedzieć jasno i siedziała zakłopo
tana. Dzięki temu jednak zyskał Aw 
wniosek większość głosami PPS. i rad
nych żydowskich.

Następne posiedzenie po świętach — 
9 stycznia.

LIST PASTERSKI 
PRZEZ R A D J O

Osławiony list pasterski w sprawie wy
borów został w niedzielę podczas nabożeń
stwa odczytany z ambony w katedrze po. 
znańskłej. Ponieważ nabożeństwa z kate
dry poznańskiej są nadawane przez stację 
poznańską i transmitowane przez inne sta
cje radjowe, list pasterski wysłuchany zo
stał w niedzielę przez miljony radiosłucha
czy w Polsce.

Teraz należałoby nadać przez radjo „in
terpretacje" tego listu przez prasę war
szawską, by radiosłuchacze „wiedzieli" o co 
w nim idzie.

0 filne z g r o m t M e
TO W . SZE Z M A  SZTUKI 

POLSKIEJ W ŚFĆ D  OBCYCH
Wczoraj o godz. 5,30 popoł. w foyer tea

tru  Wielkiego odbyło się ogólne zgroma
dzenie Tow. Szerzenia Sztuki Polskiej 
wśród obcych. Na zebranie przybyli z ra
mienia Rządu dyrektor departam entu Kul
tury i Sztuki Min. Oświaty Skotnicki oraz 
naczelnik Wydziału Prasy i Propagandy 
Min. S. Z„ p. K. Libicki.

Zabrał głos dyrektor Towarzystwa, 
dr. M. Treter, wygłaszając sprawozdanie 
z działalności Tow. za rok 1926/27, poczcm 
skarbnik, dyrektor Szyfman, odczytał spra
wozdanie kasowe,

Zabrał głos następnie p. Konrad Libr. ki. 
Powita} on Zjazd w imieniu ministra spraw 
zagr.. A, Zaleskiego.

Z kolei zabrał głos redaktor S. Krzywo- 
szewski, stawiając wniosek wyrażenia u- 
znania zarządowi Tow. za przeprowadze
nie bogatej akcji propagandy sztuki pol
skiej. Wniosek ten zebrani przyjęli przez 
aklamację.

Z kolei przeprowadzono dopełniające 
wybory do Rady Tow. oraz do Komisji 
Rewizyjnej. Na członków Rady, na miej
sce 6-ciu członków corocznie wylosowy- 
wanych, wybrano: T. Boy-Żeleńskiego. E. 
Młynarskiego, J. Mortkowicza. J. Targow
skiego. C. Przybylskiego i K. W ierzyńskie
go. Pierwsi czterej wybrani zostali po
nownie. Na zastępców członków Rady 
wybrano: P. Choynowskiego, W. Czetwer- 
tyńskiego i J. Lechonia. Do Komisji Re
wizyjnej wybrano: R. Chojnackiego, D.
W itke-Jcżewskiego, I. Łopieńskiego, S. 
Meyera, K. Olchowicza, C. Poznańskiego i 
J . Śliwińskiego.

Co słychać no święcie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

W AMERYCE, JAK W AMERYCE!
„New York Herald" donosi z Los An

gelos, że bandyci, pobrawszy 1500 do
larów od oewnego bogatego bankiera 
tytułem łupu za porwaną przez nich 
jego córeczkę, oddali mu następnie je
dynie ciało zamordowanej dziewczynki.
NIEBYWALE MROZY WE FRANCJL

Silne mrozy panują w całej Francji, 
pociągając za sobą liczne ofiary. Tem
peratura spadła we wschodniej części 
kraju do 17 stopni poniżej zera, a w 
Wogezach nawet poniżej 20 stopni 
mrozu. Mrozy panują również na po
łudniu, W Prowansalji termometr 
wskazuje — 11 sL Na Riwierze spadł 
śnieg tak obfity, że powłoka śn:eżna w 
Cannes do 30 centymetrów grubości.

i  Pion
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POLECA OSTATNIE NOWOŚęi

N A JN O W SZE

B ł l W I t l W I  GWIAZDKOWE

JESZCZE UJEMNY BILANS HANDLO
WY,

Według tymczasowych obliczeń Głów. 
Urz. Stat. bilans handlowy za m. listo
pad r. b. przedstawia się jak następuje: 

Przywieziono ogółem 360.133 ton o 
wartości 267.177.000 zł., wywieziono zaś 
1.634.541 ton o wartości 229.195.000 zł. 
Bierne saldo bilansu handlowego wyno
si zatem 38.022.000 zł. W porównaniu z 
październikiem wartość przywozu wzro
sła o 4.432 tys. fr. zł., a wartość wywo
zu zmniejszyła się o 4.278 tys. fr. zł.

W przywozie największy wzrosi wy
kazują artykuły spożywcze i produkty 
zwierzące. W wywozie największy 
wzrost wykazują także artykuły spoży
wcze, a zwłaszcza cukier, mięso, fasola, 
mąka, krochmal, nasiona i t. p. Wy
wóz węgla w listopadzie zmniejszył się.

RADA OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Dziś w Ministerjum Pracy i Opieki 

Społecznej odbędzie się czwarta sesja 
Rady Opieki Społecznej. Na porząd
ku dziennym znajdują się następujące 
punkty: rozgraniczenie obowiązków o- 
piekuńczych między samorządy różne
go stopnia, sprawa ulg podatkowych 
dla domów robotniczych oraz zaopa
trzenie osób poszkodowanych na zdro
wiu wskutek wydarzeń wojennych bez 
związku przyczynowego ze służbą 
wo*skową oraz zaopatrzenia pozosta
łych po tych osobach.
SPRAWA EKSMISH W  MIN. SPRA- 

WIEDLIWOŚCL
Jak swego czasu donosiliśmy, Związ

ki Samorządowe, oraz poszczególne 
stowarzyszenia wystąpiły do Rządu o 
wydanie rozporządzeń w sprawie 
wstrzymania eksmisji niezamożnych 
lokatorów na okres zimowy. Sprawa 
ewentualnych zarządzeń pod tym 
względem obecnie jest rozważana przez 
Ministerjum Sprawiedliwości.
WŁOSKA POŻYCZKA TYTONIOWA,

Wczoraj powrócili z Włoch delegaci 
rząd u  po lsk iego  p.o. d y re k to r  D epartam . 
Prezydialnego w Min. Skarbu p. Starzyń
ski oraz wicedyrektor Państwowego 
Monopolu Tytoniowego Kreutz. Delega
ci ci bawili w Rzymie w sprawie ure
gulowania pożyczki włoskiej.

MRÓZ JAKO.., S ANIT AR JUSZ.
Minister Spraw Wewn. gen. Skład- 

kowski ze względu na mrozy i zawieje 
śnieżne polecił władzom administracyj
nym, aby wykazywały pewną pobłażli
wość dla wsi. odraczaiąc do kwietnia r. 
p obowiązek wypełnienia pewnych 
przepisów sanitarnych.

Jednocześnie p. Minister polecił 
wstrzymać do kwietnia nakładanie kar 
administracyjnych za zaniedbania w 
dziedzinie sanitarnej.

POCZTA I TELEGRAF PODCZAS 
WYBORÓW.

Minist. poczt i telegrafów wydało pod
władnym sobie urzędom rozporządze
nie, nakazujące dołożyć wszelkich sta
rań, aby w okresie wyborczym kores
pondencja pocztowo - telegraficzna była 
jaknajrychlej przesyłana i doręczana, a 
połączenia telefoniczne w jak najkrót
szym czasie uskuteczniane. Szczególniej
szą uwagę należy zwrócić na korespon
dencję, nadawaną przez organa wybor
cze i do tychże adresowane. Telegramy 
erganów wyborczych i ich rozmowy te
lefoniczne powinny być uważane jako 
służbowe.
WYJAZD POSŁA FINLANDZKIEGO 

P. PROKOPE.
Nowy rząd finlandzki zaproponował 

posłowi finlandzkiemu w Warszawie p. 
Frokope objęcie teki Min. Spraw Zagra
nicznych.

Poseł Prokope propozycję przyjął i 
dzisiaj złoty wizytę pożegnalną Marszał
kowi Piłsudskiemu, a następnie złoży 
swoje listy odwoławcze p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej.
Z MINISTERJUM SPRAW ZAGRANI

CZNYCH.
Nowy angielski poseł w Polsce, p, 

Erskine, w początkach stycznia przy
będzie do Warszawy. P. Erskine był 
dotychczas posłem angielskim w Buł
garii.
ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE 

W SPRAWIE EMIGRACJI.
Wczoraj u Ministra Pracy i Opieki 

Społecznej, dr. St. Jurkiewicza, odby
ła się konferencja przy udziale wice
dyrektora Urzędu Emigracyjnego, p. 
Kutyłowskiego i głównego radcy praw. 
nego, p. Pierzcbalskiego, w sprawie 
rozporządzeń wykonawczych do rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej o emigracji.

PRZEGLĄD P R A S Y
Z worka frazesów wyłazi szydło egoiz
mu klasowego. — Kwiaty polemiczne 
„naruszające" powonienie. — Kanton-

Dwa pisma reakcyjne, różniące eę 
między sobą tem, że jedno jest w ..o* 
pozycji" do Rządu, a drugie trzyma 
stronę Rządu, w chwili szczerości po
dały so1--’- ręce i bez trudności zrozu
miały się. Oto zarówno endecka „Dwu- 
groszówka", jako też obszarniczo-rzą- 
dowy „Dzień Polski" bez obsłonek 
stwierdzają, te  walka wyborcza roze
gra się między tymi oo bronią prywat
nej własności, a tymi co bronią pracy- 
Organ endecki upiększa tamtych słów
kiem „narpdpwy" i wmawia w naiw
nych, że opś bronią kultury, prawa itp- 
Organ prawiczaków wieńczy tychże o- 
brońców ku!fury ild. słówkiem „pań
stwowy". państwowo „twórczy", ale i- 
stota rzeczy pozostaje niezmieniona: je
den i drugi wzywa klasy posiadająoe do 
konsolidacji w imię obrony świętego 
prawa własności, w imię obrony wyzy- 
zysku pracy.

Do tegoż oełu ma też służyć „na
prawa" ustroju, do której dążą zarów
no endecy jak .prawiczaki". z tą tyl
ko różnicą, że ci ostatni chcą ją o- 
«;ągnąć przy pomocy Rządu, tamci zaś 
dąsają się na Rząd, ale z wdzięcznoś
cią przyjmą odeń prezent „naprawio
nego" ustroju mimo oałej swej „opo- 
zycyjn^śd". Endecy nawołują „na
ród" do jedności w walce z socjaliz-' 
mem „prawiczaki" wzywają organiza
cje gospodarcze do takiejźe jedności 
w tejże walce. A wszak „naród" i „or
ganizacje gospodarcze" to jedno i to 
samo w pojęciu tych panów. Jeżeli 
więc idzie o społeczną stronę walki wy-, 
borczej, niema żadnej zasadnicaej rtb, 
żnicy miedzy endekami a konserwaty
stami. Dzielą ich tylko różnioe polity
czne, z których narazie najważniejszą i, 
najaktualniejszą jest stosunek do Rzą
du.

Ucichło jakoś na dzień czy dwa o 
liście pasterskim, tem głośniej nato
miast rozbrzmiewa polemika na temat 
uchwały genewskiej. „Nasz Przegląd" 
stwierdza, że żadnego pogorszenia na
tury prawnej w sprawie wileńskiej nie
ma, co jest jasne dla każdego nie- 
uprzedzonego człowieka. „Epoka" ja
ko też „Przegląd Wieczorny" na pod
stawie wywiadów Waldemarasa, wy-, 
kazują. te  nawet premjer litewski zda
je sobie sprawę, iż niema mowy o wzno
wieniu obecnie sporu wileńskiego. Ale 
wręcz zabawna i wesoła jest polemika 
między p. Str^ńskim a p. Erenbergi-em. 
Tu już dyskuria toczy się wyłącznie na 
terenie filologii, ze słownikiem w ręku 
z apetycznemi docinkami i soczyste- 
mi wymyślaniami. Już nie mówi się 
ani o Genewie, ani o Wilnie, lecz o tem, 
czy lepiej tłomaczyć słowo „affecter" 
przez „naruszenie" ozy też „porusze
nie". P Erenberg jest zwolennikiem 
„poruszenia", p. Stroński — „narusze
nia". Obaj mają rację, gdy mówią o 
tem, ...o czem mówią, mianowicie p. 
Erenberg ma rację- stosuiąc słowa „po
ruszenie" do sprawy wileńskiej, a p. 
Stroński ma racje, gdy słowa „narusze
nie" używa w... fizjologii. Turniej pole
miczny jest niezbyt „wonny", ale prym 
trzyma niewątpliwie p. Erenberg, raz 
dlatego, że słuszność jest po jego stro-, 
nie, a powtóre dlatego, te  jest dowcip
niejszy.

Kilka pism, jak „Kurjer Polski", 
„W arszawianka" i in. zwracają uwagę 
na wypadki chińskie, na powstanie ko. 
mumisfyczne w Kantonie, krwawo stłu
mione przez nacjonahrtów, na rolę Mo
skwy w powstaniu, łącznie z pobytem 
delegacji sowieckiej w Genewie a wy
muszeniami wodzów bolszewickich na 
ostatnim kongresie komunistycznym w 
Moskwie. B.

PA SEK
PRZEDŚW IĄTECZNY
Paskarze urządzają sobie święta jesz

cze przed świętami, zdzierając niemiło
siernie skórę z ludności za każdy arty
kuł świąteczny i nieświąteczny.

Dochodzą nas zewsząd skargi, że np. 
ceny ryb podskoczyły w ostatnich 
dniach o 80 do 100 procent!

Nabiał jest niesłychanie drogi. Masło, 
mimo że potaniało nieco w hurcie, w 
detalu jest równie drogie jak przedtem. 
Cena jaj podskoczyła z 26 na 27 groszy. 
Podrożały również sery.

Towary kolonjalne są niedostępne 
dla zwykłych śmiertelników i skaczą w 
cenie z dnia na dzień.

Wyroby włókiennicze mimo zastoju 
na rynku wcale nie potaniały, a niektó
re gatunki, np. białostockie, podrożały 
nawet o 5 — 10 proc.

Nawet węgiel, mimo nadmiaru poda
ży nic a nic nie tanieje.

A cóż na to wszystko Komisariat
Rządu?
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MATKA I DZIECKO.
LUDWIK KRZYWICKI.

SPOŁECZNA PODSTAWA WSPÓŁCZESNEJ 
KWESTJl KOBIECEJ.

1. Nowoczesna kwestja kobieca narodziła się nie z książek 
Jeno z bólów życia Gospodarstwo domowe w wieku XVIII. 
Przekształcenie Jego w wieku XiX. Kobieta dzisiejsza musi 

szukać zajęcia poza domem.

(J. R.). Artykułem niniejszym rozpo
czynajmy przedruk niektórych wykładów 
znakomitego uczonego na temat nowo
czesnej kwestji kobiecej. Głębia uję
cia istoty zagadnienia, bogaty i cieka
wy materjał udowadniający, gorące ser
ce myśliciela - socjalisty — te zna
mienne cechy pracy i życia Krzywic
kiego — znalazły i w tych artykułach 
swe pełne odbicie. Czytane będą one 
niewątpliwie z zaciekawieniem i uwa
gą. Pełne wykłady wyszły w osobnej 
książce p. t. „W stęp do historji ruchów 
społecznych" w r. 1926.

Kwestja kobieca istniała zawsze, 
ale naturalnie miała każdorazowo 
wygląd odmienny, odpowiednio do 
otoczenia społecznego. Jak  wygląda
ła  w przeszłości, nie będziemy się 
nad tem  zastanawiali. Poprzestajem y 
jedynie na rozbiorze kwestji kobie
cej nowoczesnej, t. j. takiej, jaka jest 
w łaściwa naszemu społeczeństwu o- 
becnemu. Zgóry winnTśmy z całą mo
cą podkreślić, że narodziła się nie z 
książek, jeno z bólu, z dreszczów ży
cia. W spominamy o tem  dlatego, iż 
były u nas czasy, kiedy szukano jej 
rodowodów w książce lub w pojawie
niu się jakiejś agitatorki. Rozumowa
nie było nad wyraz wszelki uprosz
czone. Jak iś Mili, jakiś Prądzyński 
napisali przyczynki o emancypacji, 
jakaś agitatorka zaczęła krzewić idee 
tam  zaw arte i uwiodła gromadkę ko
biet, k tóre dalej prowadziły sprawę 
kobiecą.... Je st to pojmowanie nai
wne; prąd k tóry  ogarnął setki tysięcy 
istnień ludzkich, nie może być jedy
nie wynikiem pojawienia się jakiejś 
książki i istnienia jakiejś agitatorki! 
Książka może być tylko umiejętnem 
sformułowaniem czegoś co rodzi się 
w społeczeństwie z bólów rzeszy lu
dzkiej i wśród tych bólów dojrzewa.

Kwestja kobieca w jej rozumieniu 
oowoczesnem nie znana była naszym 
pradziadom  w wieku XVIII.

Nie było dla niej w tedy miejsca w 
życiu społecznem.

Przed laty  100— 150 rodzina u nas, 
zwłaszcza zamożniejsza, była wiel- 
kiem gospodarstwem wytwórczem. 
Czego tam nie wytw arzano w jej o- 
brębie! Już nie mówimy o przyrzą
dzaniu posiłku codziennego i o p ra
niu, t. j. o czynnościach, k tóre do 
dnia dzisiejszego pozostały przy ro
dzinie. Na rodzinie ciążyło mielenie 
mąki i wypiek chleba i wogóle pie
czywa, wyrób tkanin, a więc płócien 
i samodziałów, a w dalszym ciągu 
w ykończenie z nich bielizny i ubio- 

, rów, zabijanie w ieprzy i bydła i w y
rób różnych wędlin, pekeflejszów i 
m arynat, lanie świec i przygotowa
nie mydła, pędzenie gorzałki, w arze
nie piwa i sycenie miodów i t. d. Był 
to w arsztat wielostronny, który w e
dług zasad gospodarstwa naturalne
go w ytw arzał najrozmaitsze przed
mioty do bezpośredniego spożycia 
swoich członków. M ężczyzna spra
wow ał swoje rządy w polu i w staj
ni, pod ręką zaś gospodyni pozosta
wało całe gospodarstwo domowe. A 
było tam w domu pracy co niemiara! 
Kobieta tkw iła w tem gospodarstwie, 
nigdy nie syta zajęć k rzątała  się od 
rana do wieczora. Poszukiwać zarob- 
'ku poza domem było w tedy niepodo
bieństwem, ponieważ naówczas po
zostawałby odłogiem zasadniczy, ol
brzymi dział pracy, k tóry  wszakże 
m usiał być przez kogoś obsadzony. 
;Zresztą i nie było zarobku dla kobiet 
poza  domem: w tym świecie zewnę
trznym  uwijały się jedynie kome- 
djantki, linoskoczki i inne podobne
go rodzaju istoty.

To starodaw ne gospodarstwo do
mowe uległo u nas w ciągu wieku 
XIX wielkiemu przekształceniu; róż
ne działy opuściły gospodarstwo ro
dzinne i stały  się w społecznym po
dziale pracy wyspecjalizowanemi ga
łęziami przemysłu. M ielenie mąki 
wzięły na siebie młyny, wypiek pie
czywa — piekarnie i cukiernie, w y
rób wędlin — wędliniarnie, warzenie 
piwa — brow ary, tkanie samodzia
łów — tkalnie i t. d. A  spraw a ta 
rozpływania się gospodarstwa domo
wego w społecznym podziale pracy 
odbywała się w ciągu całego wieku 
XIX i odbywa się w dalszym ciągu i 
obecnie. Rzeczy zwłaszcza zaszły 
daleko w  przem ysłowych dzielni

cach Stanów Zjednoczonych. Nawet 
w gospodarstwach rodzinnych, pro
wadzonych w teorji według model 
starodawnych, fro ter przychodzi fro
terow ać pokoje i odkurzać meble, 
pralnia postronna pierze bieliznę, 
przedsiębiorstwa różnego rodzaju 
dostarczają wiktuałów niemal w s ta 
nie ostatecznego przygotowania, bo
na z ogródka freblowskiego pielęg
nuje chore dziecko i zajmuje się u- 
rządzeniem pogrzebu, kuchnia udo
skonalona przekształciła się w me
bel, sprzęty zaś ulepszone kuchenne 
zmniejszyły ciężar dawnej pracy. 
Najdalszem ogniwem tego pasma roz
wojowego są hotele rodzinne am ery
kańskie: rodzina najmuje parę poko
jów umeblowanych, jada w wielkiej 
stołowni lub na zamówienie w od
rębnym pokoiku obok tej stołowni, 
spędza wieczory w jednym z licznych 
salonów, przyczem któryś z nich mo
że zamówić na użytek wyłączny któ
regoś wieczora, oddaje dziecko do 
żłobka lub ogródka freblowskiego 
znajdujących się na parterze. Tu i 
ówdzie ukazują się kooperatyw y zna
ne pod nazwą „gildij sąsiedzkich": 
kilkanaście lub parę dziesiątków ro 
dzin najmuje dom, w którym  mieści 
się wspólna kuchnia, istnieją slołow- 
nie i salony. W  takich hotelach ro
dzinnych, rodzina zostaje uwolniona 
od wszelkich obowiązków natury go
spodarczej. Je s t jedynie związkiem 
uczuciowym bez żadnych zadań gos
podarskich. Ale w miarę takiego 
rozprzęgania się gospodarstwa domo
wego kobieta u traca częściowo )ub 
całkowicie starodawny swój w arsztat 
pracy. W yparta z tej sfery działalno
ści swojej dotychczasowej, musiała 
znaleźć dla siebie nowy w arsztat, je
śli nie miała zostać pasorzytem  spo
łecznym. I gdy u nas stawiano wciąż 
jeszcze pytanie, czy kobieta ma p ra
wo do tych lub innych zajęć pozado- 
mowych, to po tam tej stronie A tlan
tyku zupełnie inaczej formułowano 
sprawę, a mianowicie, że kobieta mu
si sizukać zajęcia poza domem, gdyż 
rozostając w ogołoconem od zajęć 
cawnych gospodarstwie będzie dar
mozjadem. Innemi słowy, wyjście ko
biety z domu w celu poszukiwania 
zajęcia w społecznym podziale pracy 
stało się na pewnym szczeblu rozwo
ju stosunków nowoczesnych konie
cznością.

Kobieta nietylko wyjść mogła z do
mu, ale nawet było zmuszona doko
nać takiego kroku.

u  nmmz a w o d a c h
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Kobieta jako listonosz

KRONIKA 
ZAGRANICZNA

I PÓŁROCZE 1927 r.
AUSTRJA. WiedeA. Magistrat socjali

styczny zaprowadził zwyczaj, jeszcze vr ro
ku 1920, że jeden z wyższych urzędników 
miejskich wręcza parze małżeńskiej, obcho
dzącej złote wesele, upominek honorowy w 
imieniu miasta. W kwietniu r. b. przypad
ło właśnie tysiączne takie złote wesele i z 
tego powodu obchód urządzono specjalnie 
uroczyście, a upominek wręczał sam bur
mistrz miasta, tow. Seitz. W wypowiedzia
nej przy tej sposobności do jubilatów mo
wie tow. Seitz zaznaczył, że socjalistyczne
mu magistratowi chodzi o przyzwyczajanie 
ludzi do czczenia nietylko  wielkich i głoś
nych zasług, ale również ł skromnego a go
dnego przykładu żyda w ciężkich warun
kach, a taki właśnie przykład dają ogółowi 
mieszkańców gminy jubilaci, żyjąc ze sobą 
w miłośd i wierności wzajemnej już 50 lat.

ANGLJA Vera Menchik, jako pierwsza 
kobieta, zdobyła w turnieju szachowym, ja
ki się odbył w Londynie, tytuł wszechświa
towego mistrza szachów.

Pani Wiktorja Drummond zdobyła jako 
pierwsza kobieta, patent inżyniera okręto
wego; w tym charakterze odbyła ju t ona 
podróż do Australji na jednym z wielkich 
okrętów angielskiej marynarki handlowej.

BELGJA. Przy ostatnich wyborach do 
rady gminnej miejscowości Herck la Villc 
w prowincji I-imburg, przeszła lista, zawie 
rająca wyłącznie kandydatury kobiece. Tym 
sposobem cała rada gminna składa się 
tej miejscowośd wyłącznie z kobiet

r HINY. W Szanghaju zaczęło wycho
dzić pismo codzienne wydawane ! redago
wane przez kobiety, a poświęcone sprawie 
matki i dziecka. Pismo ma charakter po
stępowy, zgrupowało wogół siebie szereg 
wybitnvch działaczek, nauczydelek, studen
tek. Wychodzi w 10.000 egzemplarzy, co 
na stossunki chińskie jest dużym nakładem.

DANJA. Socjalistyczna większość magi
stratu miasta Kopenhagi przeforsowała 
wniosek o budowie domu dla samotnych 
matek. Dom ma stanąć na przedmieściu 
Kopenhagi, wśród parku, i ma zawierać 50 
mieszkań. Każde mieszkanie ma składać 
się z pokoju, kuchni, wanny 1 klozetu. Dom 
cały będzie miał centr, ogrzewanie, a każde 
mieszkanie stale w kuchni i wannie dopływ 
ciepłej wody. Okna pokoi będą wychodziły 
na ulicę, od strony zaś podwórza będą się 
ciągnęły obszerne korytarze, urządzane ja
ko świetlice i sale rekreacyjne dla dzieci. 
W domu będzie funkcjonował żłobek oraz 
ognisko dla dzieci starszych, by matki mo
gły na czas pracy zarobkowej pozostawiać 
dzieci pod wykwalifikowaną opieką. Ko
morne ma być bardzo niskie. Mieszkania są 
przeznaczone zarówno dla matek nieślub
nych, jak wdów, separatek, rozwódek i 
matek porzuconych przez ojca rodziny.

FINLANDJA. Wybory do parlamentu 
dały 26 kobiet - posłanek. (Jak wiadomo 
Finlandia, jako pierwszy z krajów dała ko
bietom prawa polityczne już w 1907 roku, 
przy ówczesnych wyborach do parlamentu 
wybranych zostało 19 kobiet).

Kobiety zostały w charakterze adwoki- 
tek dopuszczone do sądu. Oficjalna staty
styka uniwersytecka podaje, te  kobiety sta
nowią % ogółu studjujących.

FRANCJA. Wbrew dotychczasowym zwy
czajom francuski 31 pułk piechoty powie
rzył kobiecie stanowisko naczelnego kuch
mistrza pułku.

W mieście Chartres woźnym sądowym jest 
kobieta.

HISZPANJA. Pomiędzy 490 członkami 
mianowanego przez Primo de Riverę „par
lamentu" jest 13 kobiet-posłanek, jedną 
z nich obrano na sekretarkę parlamentu.

HOLANDJA. Dozwolono oficjalnie na 
organizowanie i funkcjonowanie „Stacji 
Zapobiegawczych dla kobiet”. Ze Stacji 
tych korzystać może za niską opłatą każ
da kobieta. W Stacji lekarki uświada
miają, jak w sposób nieszkodliwy dla zdro
wia można się zabezpieczyć od ciąży. Ko
bietom już ciężarnym Stacje poradami nie 
służą. Stacje mają prawo ogłaszać się w 
pismach i plakatami oraz kolportować li
te ra tu rę  uświadamiającą. Lekarze i spo
łecznicy spodziewają się, iż działalność 
tych S tacji zmniejszy znakomicie ilość po
ronień, zwiększającą się w ostatnich latach 
z zatrw ażającą  szybkością, oraz ilość wy
padków śmierci i ciężkich, długotrwałych 
schorzeń wśród kobiet, jako skutek poro
nień.

Podobne „Stacje Zapobiegawcze dla ko
biet" istnieją już w Rosji i w Wiedniu.

NIEMCY. Parlament przyjął uchwałę, 
wzywającą rząd do opracowania i przedło
żenia parlamentowi szczegółowego mcmo- 
rjału o obecnym stanie w Niemczech spra
wy ochrony pracy kobiet ciężarnych i kar
miących oraz opieki nad macierzyństwem.

— Pierwszą kobietą, sprawującą urząd 
kapłański, jest pani G ertruda Spórri, 
Szwajcarka rodom. Studiowała teologię w 
Barylei i Berlinie. Obecnie jeet kapłanem 
kościoła reformowanego w Stuttgardzie.

J. R.

OCHRONA MACIERZYŃSTWA W PRZEMYŚLE
NIEMIECKIM

Ustawodawstwo ochronne niem ie
ckie nie zawiera przymusu dla fa
bryk zakładania żłobków dla niemo
wląt robotnic fabrycznych. Pomimo 
to z fabryk m etalowych — zakłady 
Kruppa, a z fabryk włókienniczych 
— szereg większych przedsiębiorstw 
w rozm aitych prowincjach niemiec
kich utrzymuje żłobki dla niemowląt.
2-lobki zaś dla dziatek starszych, za
czynając od 1 % — 2 lat, czyli ochron
ki dzienne istnieją naw et przy takich 
przedsiębiorstwach, k tóre wcale p ra
wie nie korzystają z pracy kobiecej.
Dla przykładu mogę zacytować śre
dnią (jak na przem ysł metalowy nie
miecki) fabrykę parowozów firmy 
Borsig w Berlinie, posiadającą sze
roko rozbudow aną opiekę społeczną 
(t. zw. socialpflege) dla swych robo
tników, w tej liczbie — dwie ochron
ki dla dzieci przy 60 kobietach w o- 
gólnej liczbie 4-ch tysięcy robotni
ków* Firm a słusznie szczyci się swą 
rolą pioniera w zakresie urządzeń 
socjalnych w przemyśle metalowym.

Przyczyna przodowania firmy w 
tym zakresie, podana mi przez jedne
go z członków Zarządu, zasługuje na 
uwagę: fabryka posiada od r. 1904 
radę delegatów fabrycznych, z inicja
tywy której założono pierwsze insty
tucje socjalne przy fabryce i następ
nie stopniowo rozbudowywano je co
raz szerzej. Ochronki przy tej fabry
ce mieszczą od 120 do 150 dzieci 
dziennie, dzieci te  są przyprow adza
ne przez m atki lub przez ojców, za
trudnionych w fabryce. Poza tem co 
roku firma wysyła pewną ilość dzieci 
swych robotników, zakwalifikowa
nych przez lekarzy jako słabych, na 
pobyt na wsi lub do sanatorjów  i w 
roku bieżącym  miało tego rodzaju 
wypoczynek na koszt firmy 80 dzie
ci (oczywiście, mowa tu nie o dzie- 
ciach-robotnikach firmy, tylko o 
dzieciach robotników).

W koncernie Siemensa (olbrzymia 
grupa fabryk, zatrudniających łącz
nie około 40-tu tysięcy robotników) 
kobiety uczestniczą już bardzo zna-

Z TEORJI I PRAKTYKI OPIEKI SPOŁECZNEJ 
ZAGRANICA

cznie w produkcji, ponieważ tu jest 
produkcja masowa (około 20% ko
biet). Tu też ochrona m acierzyństw a 
jest bardzo solidnie zorganizowana. 
Każda położnica (z liczby robotnic 
koncernu) otrzymuje w ypraw kę dla 
dziecka ,oraz środki odżywcze dla 
siebie i dziecka przez cały czas k a r
mienia. Każdy noworodek przez cały 
okres karm ienia bywa wizytowany 
w domu przez specjalną pielęgniarkę: 
pielęgniarki te  działają z ram ienia 
rozmaitych instytucyj opiekuńczych 
kobiecych, ale fabryki, zatrudniają
ce kobiety, wpłacają do tych insty
tucyj, proporcjonalnie do liczby 
swych robotnic, na rzecz utrzym yw a
nia takich pielęgniarek. Koncern Sie
mensa ma specjalny wydział fabry
cznej opieki społecznej (Siemensso- 
cialpflege) i urzędników, angażowa
nych wyłącznie do czynności w tym 
zakresie. Od zarządzającej całym 
W ydziałem Opieki Społecznej u Sie
mensa, kobiety-lekarza, dowiedzia
łam się, że oebronę m acierzyństw a 
pogłębia ona w ten sposób, iż inge
ruje w sprawie rodzaju pracy kobiet 
w ciąży i m atek karm iących: kobiety 
le muszą mieć we wskazanych okre
sach pracę nie ciężką, „siedzącą" i 
cpinja fabrycznych urzędniczek opie
ki społecznej jest dla dyrekcji w tym 
względzie miarodajna.

Dla dzieci starszych (od 9 do 14 
lat) koncern Siemensa posiada też 
ochronkę w ogródku, urządzoną b a r
dzo kulturalnie. O chronka w zasa
dzie jest dzienną tylko, ale ma jeden 
oddział stale (dzień i noc) czynny: 
tu przebywają dzieci rodzin, k tóre 
dotknęło nieszczęście — śmierć lub 
ciężka choroba m atki — i k tóre cza
sowo muszą być poza domem.

Eksponaty w ystaw y „Młodych 
Niemiec", bogato obsłużonej przez 
przemysł, świadczą, iż podobnie o- 
chrona m acierzyństw a jest trak to 
wana w bardzo dużej liczbie wielkich 
przedsiębiorstw .

Hclina Krahelska.

II.
W Berlinie rozdaje się ludności ubo

giej bezpłatnie na koszt miasta opał. 
Świadczenia te otrzymują bezrobotni 
inwalidzi wojenni, wdowy i sieroty po 
poległych na wojnie, osoby otrzymujące 
świadczenia z ubezpieczeń społecznych, 
oraz osoby, które otrzymały z U- 
rzędów Opieki Społecznej zaświadcze
nie o znajdowaniu się w ciężkich wa
runkach materjalnych. Opał wydaje 
się w okresie zimowym od 15.X 1927 r. 
do 15.IV 1928 r„ a to w ilości po dwa 
centnary węgła miesięcznie dla osób 
prowadzących własne gospodarstwo do
mowe i po jednym centnarze dla tych. 
którzy własnego gospodarstwa nie ma
ją-

W oełu otrzymania węgla wnosi się 
podanie do odnośnego Urzędu Opieki 
Społecznej, skąd — po sprawdzeniu u- 
prawnienia — dostaje się bon na wę
giel.

Bony te drukowane są na papierze 
takim samym i z zastosowaniem tej sa-

u  n o w y c H  z a w o d a c h
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mej techniki oo pieniądze, a to w oelu 
utrudnienia podrabiać. Węgle za temi 
bonami można otrzymywać w każdym 
składzie węgla. Osobom starszym i cho
rym, którym Urząd Opieki Społ. za
świadczy, te nie mogłyby przydiwigać 
sobie samym węgla do domu, wę.giel 
odsyłany jest bezpałtnie do mieszkania.

Pozatem w Berlinie istnieje przeszło 
60 „hal do ogrzewania się”; niektóre z 
nich przeznaczone są dla specjalnego 
kręgu osób, np. dla osób, otrzymują
cych świadczenia z ubezpieczeń społe
cznych, lub wyłącznie dla mężczyzn czy 
też "kobiet, lub dla dzieci i młodzieży 
i t. p. W niektórych z tych „hal" po
mieścić się może do 400 osób, w innych 
znów tylko 25 — 40. Najczęściej ha
le te otwarte są w tych godzinach, w- 
których zamknięte są domy noclegowe, 
a więc od 7-ej rano do 4-ej po poł. W 
„halach" tych można również dostać po 
cenie kosztu herbaty, kawy i chleba.

Jest również w Berlinie 75 kuchni, 
utrzymywanych za pieniądze magistrac
kie a prowadzonych przez instytucje 
społeczne, między innemi przez Robot
niczą Opiekę Społeczną. Jedzenie wy
daje się za markami, które bezrobotni 
i ubodzy otrzymują w Urzędach Opieki 
Społecznej i Urzędach Pośrednictwa 
Pracy. Za markę pobiera się 50 lub 20 
gr. zależnie od stanu materjalnego pe
tenta.

Pierwsze ogniska dla młodzieży. Na
przedmieściu Berlina, w Neukolla, o- 
twarto w tych dniach pierwsze ogniska 
dla młodzieży, jedno dla chłopców, dru
gie dla dziewczyn. Każde ognisko c- 
twarte jest codziennie w godzinach od 
5 po poł. do 10 wiecz„ każde składa się 
z paru pokoi bardzo czysto utrzyma
nych, dobrze oświetlonych i opalonych. 
Młodzież spędza w ognisku czas na 
grach i zabawach, ma do swej dyspozy
cji bibljotekę i czytelnię pism oraz 
warsztaty pracy introligatorskiej, sto
larskiej, slojdu i t. d.; w ognisku odby
wają się lekcje rysunków, wykłady z 
różnych dziedzin, od czasu do czasu 
koncerty, „poobiedzia kulturalno - arty
styczne", popisy różnych kółek amator
skich z pośród samej młodzieży (scena, 
chór, orkiestra) i t. d. Każdy przy
nosi ze sobą kolację, a na miejscu do
staje herbatę.

Janina Ryngmanowa.



T E L E G R A M Y
CZY PLAN OAWESA ULEGNIE REWIZJI

Paryż, 19 grudnia. (PAT.). Redak
tor dyplomatyczny agencji Hayaaa o- 
świadcza, że należy z jaknajwiększą re
zerwą p—-  -nować informacje ze źródeł 
zagranicznych, dotyczące rewizji planu 
Dawesa. Najbardziej miarodajne kola

francuskie zachowują w tej sprawie naj
zupełniejszą dyskrecją. Należy jednak 
przypuszczać, że Poincare ujawni w  
najbliższym czasie stanowisko rządu w  
sprawie odszkodowań*

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU

z a ta rg  w  niemieckim p r z e m . żelaznym
SOCJALIŚCI ODRZUCILI ORZECZENIE ROZJEMCZE

Berlin, 19 grudnia. (PAT). — „Vor- 
^  arts  donosi, że m inister pracy w ez
w ał przedstaw icieli robotników  i w łaś
cicieli zakładów  m etalurgicznych na 
w torek  do Berlina w celu odbycia z ni
mi konferencji w sprawie ew entualnego 
nadania orzeczeniu rozjemczemu mocy 
obowiązującej. Dziennik tw ierdzi przy- 
tem, że jest rzeczą pewną, iż m inister 
pracy nada moc obowiązującą orzecze

niu w tej jego formie, w jakiej przyjęte 
zostało przez chrześcijańskie związki 
zawodowe. Związki zawodowe socjali
styczne i H irscltdunkerow skie wspom
niane orzeczenie rozjemcze odrzuciły, 
natom iast chrześcijańskie związki zaw o. 
dowe odrzuciły część orzeczenia, k tóra 
reguluje kwestję płac, natom iast przy
jęły częśc mówiącą o czasie pracy.

WYBORY MAGISTRATU W ŻYRARDOWIE
PRZEŚLADOWANIA NASZYCH TOWARZYSZÓW PRZEZ POLICJĘ

PRZESILENIE RZĄDOWE NA ŁOTWIE
Ryga, 19 grudnia. (PAT.). Rokowa

nia w sprawie utworzenia nowej koali, 
cji rządowej bez udziału socjalistów 
trw ałą w dalszym ciągu. Przywódcy 
prawicy wyrażają sią o dotychczaso

wym przebiega narad optymistycznie. 
Jako kandydat na premiera wymienia, 
ny jest Adam Krievinis, b. minister 
pracy, członek partji radykalno - de
mokratycznej.

W dm. 14 b. m., w przepełnionej sali 
Domu ludowego, odbyły się wybory 
członków magistratu. Prezydentem  w y
brany został tow. Orlik, wice-prezyden- 
tem tow. Paluch, ławnikami — tow. 
tow Dobrowolski, Osiecińslld i Mecner. 
W ynik wyborów licznie zebrani robo t, 
nicy przyjęli oklaskami. Na końcu po
siedzenia odśpiewano „Czerwony Sztan
dar".

Zwycięstwo socjalistów nie pozwala 
spać spokojnie przeciwnikom, którzy 
odgrażają się, że dołożą wszelkich sta
rań, aby socjaliści skompromitowali się. 
Szczególnie odgrażają się „sanatorzy", 
którzy tw ierdzą, że mają tokie wpływy 
w Warszawie, że doprowdzą do tego, 
że obecny Magistrat nie otrzyma od

Rządu ani grosza pożyczki na roboty 
publiczne, ani żadnych subsydjów na o- 
pidkę społeczną. Tego rodzaju pogróż
ki wywołać mogą wcale niepożądane 
zamieszki wśród głodnych robotników. 
Na szczęście na czele „sanacji" w Ży
rardow ie stoją ludzie, których pap la , 
niny nikt na serjo nie bierze.

Policja żyrardow ska przy lada okazji 
prześladuje naszych towarzyszów. Aspi
ran t Serkowski, k tóry  nie widział 
jak „sanatorzy zrywali nasze p lakaty  
i wogóle nie dostrzega jak .sanatorzy" 
postępują sprzecznie z obowiązująoemi 
ustawam i — ciągnie stale naszych to 
warzyszów do kom isariatu i grozi im, 
że im socjalizm z głowy wybije!..

CZECHOSŁOWACJA A WATYKAN
Praga, 19 grudnia. (PAT.). W związ

ku z zawarciem  modus vivendi między 
rządem  czaskosłowackim a W atyka
nem donoszą z Rżymu, że w dniu wczo
rajszym przyjął papież pełnomocnego 
m inistra czeskosłowackiego dr. Krofte

na dłuższej audjcncji, przyczem oświad
czył mu, iż na nowego nuncjusza papie
skiego w Pradze upatrzony jest były 
nuncjusz w Pradze Msgr. Marmaggi, 
k tóry  w najbliższym czasie wyjedzie do 
Pragi.

KOMISJA SPR A W  ZAGRANICZNYCH REICHSTA
GU RADZI NAD WYNIKAMI OBRAD GENEWSKICH

B erlin , 19 g ru d n ia . (PA T .). D ziś 
p rz e d  p o łu d n iem  o d b y ło  się  p o s ie 
d z e n ie  kom isji sp ra w  zag ran iczn y ch  
R eich stag u . N a p o rz ą d k u  dziennym  
b y ły  n a s tę p u ją c e  sp ra w y : S p ra w a  o- 
s ta tn ic h  ro k o w a ń  genew sk ich , p ro - 

u s ta w y  o  s ta tu c ie  m ięd zy n aro - 
dow ego  re g u la m in u  p o r tó w  m o r
sk ich  i sp ra w a  em ig racy jna . W  o b e c 
ności p rz e d s ta w ic ie li  k ra jó w  i  licz -

CHINY A SOWIETY

n ych  p o słó w  R zeszy  m in is te r  sp ra w  
zagr. o tw o rz y ł o b ra d y  o b sze rn y m  
re fe ra te m  o o sfa tn ie m  p o sied zen iu  
R ad y  Ligi, N a s tęp n ie  h r. Berm sdorff, 
jak o  p rz e d s ta w ic ie l rz ą d u  n iem iec 
k iego  n a  M ię d zy n a ro d o w ą  P rzy g o 
to w a w c z ą  K o n fe ren c ję  R o zb ro jen io 
w ą z d a w a ł sp raw ę  z obecnego  s ta n u  
sp ra w y  ro z b ro je n ia . P o  re fe ra ta c h  
ro z w in ę ła  się  o b sz e rn a  d y sk u sja .

Pekin, 19 grudnia. (A. W.). Z Szang
haju donoszą, że m inister spraw zagra
nicznych złożył w imieniu rządu nan- 
kińskiego przedstawicielom  m ocarstw  
notę, odpierającą zarzuty jakoby niety
kalność konsula sowieckiego została 
naruszona. Rząd nankiński nie ma nic 
przeciwko przyjaznym stosunkom z na
rodem rosyjskim, jednak nie może do
puścić do propagandy komunistycznej.

Rząd nankiński ma dowody na to, że 
konsul sowiecki pozostaw ał w najści
ślejszych stosunkach ze sprawcami ko
munistycznej rewolucji. Zerwanie sto
sunków z M oskwą ma charak ter tym 
czasowy, stosunki dyplomatyczne pod
jęte będą natychm iast, gdy tylko po
w stanie pewność, że przedstaw iciele 
rządu sowieckiego zaprzestaną miesza
nia się do spraw  w ew nętrznych Chin-

ZATOPIONA ŁGDZ PODWODNA
Nowy Jork, 19 grudnia. (A. W.). A k

cja ratunkow a celem wydobycia z za
topionej lodzi podwodnej sześciu pozo
stałych przy życiu m arynarzy, p row a. 
dzona jest w nader ciężkich w arun
kach. Mimo stosunkowo nieznacznej 
głębokości dna, ratunek  utrudnia silna

fala i niska tem peratura  wody. Żaden 
z nurków  nie mógł długo wytrzym ać w 
tych w arunkach. Ponieważ zaś uwię
zieni w łodzi podwodnej m arynarze wy- 
pukali, że zapas pow ietrza do oddy
chania jest na wyczerpaniu, nadzieja 
w yratow ania ich jest minimalna*

ZLIKWIDOWANIE STRAJKU W PO
RĘBIE.

Dn. 14 b. m. sekretarz okręgowy Zw. 
Metalowców, tow. Angier, oraz b, poseł 
tow. Cupiał, delegaci Związku Meta
lowców z Poręby ttow. Wątorck i Pań- 
czyk, pod przewodnictwem p. Inspek
tora Pracy, Ga’Iota, zawarli umowę z 
dyrekcją fabryki „Poręba" na podsta
wie której fabryka zobowiązała się do 
stałego i regularnego wypłacenia za
robków robotnikom oraz podwyższenia 
*ałc akordowych | premjowych o 5 
proc., p»ac dniówkowych o 7 proc.

Podwyżka obowiązuje od l.g o  listo
pada r. b. Zaliczki za zaległości za
robkowe wypłacone będą w dwuch ra
tach 1-sza — 17 grudnia r. b„ a 2-ga— 
przed 24 grudnia r. b.

Na tej podstawie robotnicy zgodzili 
się przystąpić do pracy.

Często'howa
Z RADY MIEJSKIEJ.

W  dniu 13 grudnia r. b. odbyło się 
pierwsze norm alne posiedzenie nowo 
wybranej Rady miejskiej, przy udziale 
całego M agistratu z tow. Jarm ułow i- 
czem, jako prezydentem  na czele.

Po dokonaniu wyborów czołnków do 
Okręgowej komisji wyborczej, do k tó .

rej z P. P. S. wszedł prezes Rady tow. 
Bugajski, odbyły się wybory do komisji 
obwodowych, według klucza klubowe
go-

Rada miejska przyjęła dwa wnioski 
M agistratu: pierwszy — o podatku spe
cjalnym na pokrycie kosztów leczenia 
biednych mieszkańców Częstochowy— 
referow any przez ławnika tow. Nowa
kowskiego, drugi — o w ypłaceniu wszy
stkim pracownikom miejskim, nie wy
łączając robotników kanalizacyjnych, 
tak  zatrudnionych jak i zwolnionych po 
1 września r. b.—do dodatku świątecz
nego (wniosek referow any przez tow. 
prezydenta Jarmułowicza).

Tarnów
ROCZNICA BITWY POD ŁOWCZÓW- 

KIEM.
Staraniem  Związku Legjonistów od

był się dzisiaj uroczysty obchód roczni
cy bitwy pod Łowczówkiem. W  ob
chodzie wzięło udział kilkaset osób. 
Uczestnicy po uroczystości udali się ko
leją do stacji Łowczówek-Pleśna, gdzie 
w miejscowym kościele ks. Pinda od
praw ił mszę żałobną. Po nabożeństwie 
uczestnicy podążyli na cm entarz w 
Łowczówku, gdzie spoczywają bohate
rowie pam iętnej bitwy. Po odpraw ie
niu modłów nastąpiły  przemówienia,

m. in. mjr. Koczwara złożył hołd pole
głym pod Łowczówkiem łegjonistom, 
podkreślając przytem  znaczenie idei le
gionowej. Uroczystość zakończyła się 
złożeniem wieńców na grobach boha
terów.

Sosnowiec
PRZECIWKO ZAPOWIEDZIANYM 

REDUKCJOM.

Towarzystwo Sosnowieckie w Zagłę
biu Dąbrowskiem ma zamiar w najbliż
szym cbasie zwolnić około 1500 robot
ników. Uchwała ta  stała się powodem 
masowych zebrań robotników, zwłasz
cza na kopalniach W iktor M ortim er i- 
Klimontów, którzy protestują przeciw
ko spodziewanemu zwolnieniu i maso
wej redukcji robotników  na kopalniach.

„CHŁOPSKA PRAWDA** Nr. 25 (103).

Organ P. P. S. i Związku Zawodowego
Robotników Rolnych

wyszedł z druku i zawiera w treści n a . 
stępujące artykuły: Bezrolni i Małorol
ni! Robotnicy! W szyscy pod sztanda
ry P. P. S. do walki o ludowładztwo, 
o rząd robotniczo - chłopski, o reformę 
rolną. — Ignacy Daszyński: Obudzona 
reakcja, — Duchowieństwo żąda 5 mil
iardów złotych od skarbu państwa. —  
Adam Mickiewicz: Reakcja i mil jard.—  
Grudzień 1922 roku. — Hymn powstań
ców 1863 roku. — Skutki zorganizowa
nych wysiłków. — Samorząd wiejski: O 
sprawiedliwe rozłożenie ciężarów gmin
nych. — Pracownicy gminni. — Co sły 
chać w kroju. — Co słychać zagranicą. 
— Wynagrodzenie gotówkowe robotni
ków rolnych za pracę w listopadzie.—  
Walka o umowy zbiorowe. — Pomoc 
Kasy Zapomogowej, — Nasi zmarli. —  
Kronika. — Życie organizacyjne. — W  
odcinku: Sprawiedliwy sędzia.

Numer zawiera 12 stronic druku. Ce
na 10 groszy.

Adres ’’ cdakcji i Administracji: War
szawa. Warecka 7. Kocio P. K. O. 
Nr. 3075.

W A R S Z A W A  R O B O T N I C Z A
ZASTÓJ W  MŁYNACH WARSZAWSKICH

WYDALENIE IGO ROBOTNIKÓW Z „MŁYNA AKCYJNEGO
NA PRADZE"

110-PIĘTROWY GMACH
Nowy Jork , 19 grudnia. (A. W.). M a

gistrat nowojorski uchwalił wznieść 
budynek rekordow ej wysokości 420 
metrów na 110 p ięter kosztem 23 miljo-

nów dolarów. Budynek ten mieścić b ę 
dzie 6f wind osobowych, w tern dwie 
pośpieszne, k tóre  zatrzym ywać się bę
dą po raz pierwszy na 82 piętrze.

—   —- -  —  . —  « .  —  . I W

ZAMACH ENDECJI NA OŚWIATĘ W  W ARSZAW IE

Nie mogąc wytrzymać konkurencji z 
premjowanym przez rząd niemiecki 
wwozem kaszy, największy w Polsce 
kaszanv „Młyn akcyjny na Pradze" 
(firma Bankiera) wydalił 103 robotni
ków.

Wogóle młyny w  Polsce przechodzą 
obecnie ciężki kryzys: z 9 młynów żyt
nich w Warszawie, idzie tylko 1.

Jedną z przyczyn tego ograniczenia 
produkcji jest normalizacja przemiału 
mąki żytniej, gdyż 65 proc. mąka jest

zbyt niskiego gatunku i przez to nie
chętnie ją spożywają, natomiast lud
ność zaczęła chętniej nabywać przywo
żoną z zagranicy mąkę pszenną, prze
ważnie amerykańską.

Na prowincji młyny żytnie wskutek 
słabej kontroli, wypuszczają mąkę lep
szego gatunku i dlatego produkcja tych 
młynów nie spada. Również mąka pro
wincjonalna jest chętnie spożywana w 
Warszawie.

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH

Szerokie koła w W arszaw ie są W: naj
wyższym stopniu zaniepokojone pewne- 
mi posunięciami jakie usiłuje się prze
prow adzić na teren ie  m agistratu, k tóre 
to  posunięcia oddałyby spraw ę oświaty 
szkolnej w ręce  praw icy. Oczywiste, 
nie trudno sobie wyobrazić, jakby ta 
praw icow a ośw iata w yglądała.

Jak  wiadomo w ydział ośw iaty i kultu- 
ry w m agistracie warszaw skim  objął 
tow. dr. St. Kopciński. Do pracy  jego 
przyw iązyw ano ogromne nadzieje — je
dnak w ytw orzyły się w arunki, k tó re  po 
wołały tow. Kopcińskiego na analogi
czne stanow isko do socjalistycznego m a
g istra tu  w Łodzi.

Po rezygnacji tow. Kopcińskiego, ła 
wnikiem z listy P. P. S. został tow. M. 
Pilac’ri. W myśl uchw ał frakcji radziec
kiej P. P. S. m iał on objąć dotychczaso
we wydziały tow. A. Szczypiorskiego, 
k tóry  z kolei miał objąć po tow. K op
cińskim prezesurę w ydziału ośw iaty i 
kultury.

I tu  właśnie okazało się, że na oświa
tę ma apety t — i to nie byle jaki! — 
praw ica i, że pan liski w iceprezes w y
działu ośw iaty i kultury  miałby ochotę 
zagarnąć prezesurę i zostawić dla PPS. 
— swe stanowisko!

Oczywiście PPS. na te  m achinacje 
zgodzić się nie może i nie myśli   po
nieważ w ydział ośw iaty i ku ltury  z r a 
cji podziału wydziałów przypada PPS.

Co iesł tem charakterystyczniejsze, to

fo iż p. prez. Siemiński popiera ilszczyz- 
nę i radby  ją widzieć rządzącą oświatą.

Podobno p. prezydent nie chce, by 
spraw a ta  była rozw ażana na dzisiej
szym posiedzeniu zarządu m iasta.

Co do PPS. to stanow czo nie dopuści 
ona, by tak  ważny reso rt ośw iaty był 
zaprzepaszczony p rzez endeckich poli 
tyków.

W ieści o forytow aniu p. liski eg o na 
to  stanow isko wywołały w kołach nau
czycielskich ostre protesty, o czem 
świadczy poniższa rezolucja.

NAUCZYCIELSTWO W OBRONIE 
OŚWIATY STOLICY.

W związku z ustąpieniem ze stanowi
ska kierownika Wydziału Oświaty i 
Kultury Magistratu m. st. Warszawy, 
dr. St, Kopcińskiego, oraz z dążeniem  
sfer prawicowych Rady Miejskiej do 
całkowitego opanowania tego wydzia
łu, co groziłoby wznowieniem dawnych 
opłakanych stosunków w tej dziedzinie 
oraz zahamowaniem na nowe kilka lat 
rozwoju oświaty stolicy, Wałne Zebra
nie Oddziału W arszawskiego Zw, Zaw. 
Nauczycielstwa Polsk. Szkół Średnich 
wzywa ugrupowania radzieckie do e- 
nergicomego przeciwstawienia się zaku
som grup prawicowych i  postanawia 
wszcząć natychmiast akcję wśród orga- 
nizacyj oświatowych i zawodowych m. 
st. Warszawy w celu obrony oświaty w  
stolicy.

W  dniu wczorajzsyim odbyły się na 
staoji Muranów dwa zebrania wszyst
kich tram wajarzy, na których omawia
no spraw ę odpowiedzi Dyrekcji na żą
dania Związku zaw. prac. tram wajo
wych co do przesunięć na wyższe staw 
ki w wydziałach technicznych i w wy
dziale ruchu.' Na obu zebraniach prze
wodniczył tow. Gora,

Zebrani, po wysłuchaniu sprawozdań 
przewodniczącego Związku klasowego, 
tow. Gory, oraz przewodniczącego Zw. 
chadeckiego, przyjęli rezolucję upowa
żniającą Zarząd Związku do zwrócenia 
się do Klubu P, P. S. o interwencję, 
aby nie dopuszczono do oberwania sta
wek nowCwstępującym pracownikom, 
oraz żądającą, aby przesunięcia w wy
działach technicznych i innych wynosi
ły najmniej 25 proc. zatrudnionych, a 
d la motorowych i konduktorów z wy
działu ruchu zostały zastosowane staw-

ki od 1.5 do 1.7 (1 punkt =  21 zło.ycb) 
po każdych 5 latach pracy.

Również uchwalono rezolucję, prote
stującą przeciwko działalności Związku 
tramwajarzy Z. Z. P,, z p, Sobierajem 
na czele, który to Związek zgodził się 
na propozycję dyrekcji obniżenia o 21 
zł, miesięcznie pensji dla nowowstępu- 
jących pracowników, wzamian za to p. 
Sobieraj miał dostać podwyżkę dla 100, 
ewentualnie 120 pracowników na 1,6 
(t, j, o 21 zł. więcej). Zaznaczyć należy, 
żo w wydziale ruchu jest zatrudnionych 
2400 pracowników.

Ogół tramwajarzy napiętnował to  
stanowisko, zwracając się do tramwaja
rzy, znajdujących siię jeszcze w związku 
Z. Z. P- aby natychmiast z tej organiza
cji wystąpili i wstąpili do Związku kla
sowego.')

Rezobicie zostały przyjęte jednogłoś
nie. P. Sobierajowi wogóle nie po
zwolono mówić.

W A RSZAW SK A  
ORGANIZACJA P . P. S.
POSIEDZENIA ZGROMADZENIA 

ODCZYTY.
We wtorek dnia 20 b, m.

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lo
kalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbę
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Marymont. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się po
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Koło Rzeźników. O godz. 5 w lokalu dziel- 
nicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 
Koła.

Koło Gaz. „Ludna", O godz. 7 w lokalu
OKR (Al. Jerozolismkie 6) odbędzie się ze
branie Koła.

W środę, dnia 21 b. m.
Dzielnica „Jerozolima" o godz. 7 w To. 

kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
zebranie Komitetu dzielnicowego.

Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w loka
lu O. K. R. (Aleje Jerozolimskie 6), odbę
dzie się posiedzenie prezydjum.

Dzielnica Wola-Czyste, 0  godz. 6 w lo
kalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się po
siedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Mokotów. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Bagatela 12a odbędzie się ogól
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Sielce. O godz, 7 w lokalu przy 
ul. Czerniakowskiej Nr. 32 (wejście od po
dwórza, parter) odbędzie się ogólne zebra
nie członków i sympatyków P. P. S. z Sielc 
i Siekierek.

Kl%-

MROZY I ŚNIEGI UTRUDNIAJĄ RUCH 
TRAMWAJOWY

(PAT.). Silne mrozy, k tóre  mają obe
cnie miejsce na całym praw ie obszarze 
Polski, utrudniają w znacznym stopniu 
ruch pociągów zarów no osobowych jak 
i towarowych. Pociągi pospieszne oso
bowe przychodzą do miejsca siwego 
przeznaczenia ze znacznem nieraz opó
źnieniem. M rozy odbijają się fatalnie 
na sprawności pracy przetokowej, na 
czem oczywiście cierpi regularność ru
chu  osobowego. O statn ie depesze, ja

kie nadeszły z poszczególnych dyr. 
kolejowych donoszą, że na niektórych 
linjach wąskotorow ych w strzym any zo
sta ł w skutek  zaw ieruchy śnieżnej cał
kow ity ruch a naw et i na linjach sze- 
roko-torow ych grzęzną pociągi, tak, że 
musiano uruchomić pługi odśnieżne. 
Dotyczy to zwłaszcza dyrekcji radom 
skiej, wileńskiej, stanisław ow skiej i 
gdańskiej.

i » * i mi e t i  11 1 ^ ^ ■ yy-

NOWOCZESNE
URZĄDZENIA NOWEGO 

LOTNISKA WARSZAWSKIEGO
Projek t budowy mającego powstać w 

najbliższych latach na Okęciu nowego 
wielkiego lotniska przewiduje specjal
ne urządzanie sygnalizacji św ietlnej dla 
celów lotniczych. Na lotnisku zostanie 
wybudowana w ielopiętrow a latarnia o 
silnych reflektorach, k tó raby  mogła da
wać sygnały na w ielką odległość nawet 
podczas najgęstszej mgły. Poza tem  zo
staną ustawione jupitery, ułatwiająoe 
lądowanie i wzloty w porze nocnej.
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N A  N A D C H O D Z Ą C E  Ś W I Ę T A
p o l e c a

Figi 
Daktyle  
M alagę 
M armeladki

Rodzynki 
Migdały 
O rzechy  
O w oce suszone

Czekoladę
Cacao
W anilję
Skórki pom arańczowe

TO W.
JAN BRZ YWCZY

członek dzielnicy Śródmiejskiej P. P. S. 
po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł dnia 17 b. m.

Cześć Jego pamięci!

RUCH ZAWODOWY
Centralny Związek Rob. Przem. Skó

rzanego i pokrewnych zaw. w polsce.
Zarząd Główny, W arszawa, ul. Ś-to 
Jańska, 13, I p.. teł. 252-75 Baczność 
Oddziały w Częstochowie, Włocławku 
I i II Grodnie, Głowaczowie, Kutnie, Ko
walo, Poznaniu, Parysowie II, Pińsku, 
Radzynie, Wilnie II i Kielcach!

Uprzedzam y was po raz ostatni, iż o 
ile nie zostaną najpóźniej do dn. 1 sty
cznia 1928 r. nadesłane Centrali spra
wozdania i należne w kładki członkow
skie, zostaną wasze Oddziały na mocy 
uchwały Zarządu Głównego, z dn. 13 
grudnia 1927 r., rozwiązane.

Sekretarjat Główny.

RUCH KOBIECY
W arsz . W ydz. Rob. P. P. S. p rzy pom ina  o 

zeb ra n iu  w to rk o w y m  W y działu , p rz y p a d a 
jącym  n a  d z ień  20 b. a .  godz. 7 w iecz., Le 
szno  53.

N a pow yższym  z eb ra n iu  w ygłosi re fe ra t  
to w . Marja C hm ielew ska .

Ruch kult.-oświatowy
T-wo „Wiedza Robotnicza" urządza 

w dniu 25.XII 1927 r., t. j. w pierwszy 
dzień świąt, zabawę całonocną w lo
kalu Związku Zaw. Kolejarzy. Z. Z. K., 
p rzy ul. Brzeskiej Nr. 2. Bilety do na
bycia w 'okalu  T-wa i w dniu zabawy 
przy wejściu. (

Komisja Kulturalno - Artystyczna
przy Radzie Związków Zawodowych 
wydaje bilety na przedstaw ienie Pla
cówki Żywego Słowa w dn. 26 grudnia 
r. b. w sali Gazowni — Ludna 10. Po
czątek o godz. 7 wiecz.

Program : Pieśni ludowe: W ojenko,
wojenko, Poszły żeńce, Prząśniczko, 
Pieśń Góralska, Kaczuszka, Jabłuszko, 
Pani Twardowska. Dziad i baba — K ra
szewskiego, Rapsod C. Norwida ku czci 
gen. Bema.

B  a  k  a  1 j  ą znaną ze swej dobroci 
K a w ą  paloną co godzina
H e r b a t ą  najprzedniejszych firm k r a j o w y c h  

i zagranicznych.
O l i w ą  nicejską najlepszą (extra vierge)

T E O F I L  M A R Z E C ,  E5S3S5:.Ł

l  sądów.
ADAM ZAMOYSKI CONTRA BOGU

SŁAW MIEDZIŃSKI.
W K urjerze Porannym  z dn. 14 paź

dziernika 1925 r. zamieszczono artykuł 
podpisany przez b. posła Bogusława 
Miedzidskiego, w którym  zarzucono 
Adamowi amoyskiemu, iż „był jed
nym z m oralnie odpowiedzialnych 
za mord Narutowicza, moralnym 
gloryfikatorem  Niewiadomskiego, jed
nym z głównych podżegaczy do grudnio- 
wega zamachu", że „m aczał palce we 
wszystkich zam achach stanu we 
wskrzeszonej Polsce i był notorycznym 
przew ódcą wszystkich mętów społecz
nych i że szczepił czarnosecinne ideały 
w  Polsce".

W sądzie okręgowym spraw a uległa 
umorzeniu na podstawie dekre tu  praso
wego z powodu przedaw nienia.

Pełnom ocnik oskarżyciela p ryw atne
go adw. Niedzielski w ystąpił do sądu 
Apelacyjnego ze skargą incydentalną w 
której podkreślił, iż dekret prasowy zo
stał przez sejm uchylony, wobec czego 
r.ie można się na nim opierać, oraz fakt, 
iż o przedawnieniu mowy być nie n o .  
że, gdyż przyjmując wprowadzone przez 
dekre t prasowy 2 la ta  jako termin do 
przedawnienia przy wszczynaniu docho
dzenia tem samym umożliwiłoby się po
słom bezkarne spotw arzanie i obrażanie 
wszystkich.

Spraw a została odroczona z powodu 
niedoręczenia Min. Miedzińskiemu wez
wania.

KASA CHORYCH A SŁUŻBA KOŚCIELNA
Sąd N ajw yższy ro z p a try w a ł w czo ra j n ie 

zm iern ie  in te re su ją c ą  sp ra w ę  cyw ilną  K a 
sy C horych  w M iechow ie p rzec iw k o  k s ię 
dzu P raw d z ie , p ro b o szczo w i wsi K siąż 
W ielk i. C hodziło  w  danym  w y p ad k u  o u- 
s ta le n ie  czy  słu żb a  za tru d n io n a  n a  p ro 
b o stw ie  p o d leg a  przym usow ym  u b ezp iecze  
niom , ta k  iak  inni p raco w n icy , czy  też  n ie.

P o w ia to w a  K asa  C h orych  w  M iechow ie 
w y s tą p iła  do  Sądu O kręgow ego  w K ie l
cach  ze sk a rg ą  w te j sp raw ie . Sąd O k rę 
gow y p rzy zn a ł ra c ję  k sięd zu  P raw d z ie , o- 
rzek a jąc , iż p raco w n icy  za tru d n ie n i w  k o 
śc ie le  i z ak ry s tji  n ie  m uszą być  u b e z p ie 
czeni.

Wobec powyższego orzeczenia adw. po
seł tow. L'cberman wystąpił w imieniu Ka 
sy Chorych w Miechowie ze skargą do Są
du Najwyższego.

Referentem w tej sprawie był b. rokrster 
sp ra w w d ^w o śc i S ta n is ła w  N ow odw orsk i.

Sad N ajw yższy  w y ro k  Sadu  O kręgow ego 
uchy lił, tem  sam em  u zn ajac , iż u s ta w a  o 
u b ezp ieczen iach  d o ty cz y  ta k  sam o p ra c o w 
ników  p ro b o stw a , jak  i in n y ch  p raco w n i 
ków .

SPRAWA KOMUNISTYCZNA.
Sąd A p e lacy jn y  m iał ro z p a try w a ć  sp ra 

wę Ju d k i B o rch n o w sk 'eg o . J a n k ie la  P a o ie - 
ra. O le ja rza  Jo sk a . N ow ack ieg o  M ikołaja , 
Z ak rzew sk ieg o  S te fan a  i K o rszen a  S ta n i
sław a, o sk a rżo n y ch  o  u d z ia ł w p ra c a c h  p a r 
tii kom u n is ty czn ej.

W  S ad z ie  O kręgow ym  sk a z an o  z a r t.  102 
B orch ow sklego , P ap i ra , O le ja rza . N o 
w ack iego  ; Z ak rzew sk ieg o  iia 5 la t  c ię żk ie 
go w ięzien ia , za^ K o rszen a  — n a  6 m iesię 
cy  więz-'enia z zaw ieszen iem  n a  5 la t.

B ro n ił adw . p o se ł tow . L!eberman.
S ąd  A p e lacy in y  so ra w ę  od ro czy ł.

Orzeczenie Sądu Apelacyjnego.
Sąd A pelacyjny rozpatryw ał sprawę 

red. Stpiczyńskiego w związku z a rty 
kułem w „Głosie Opozycji", zaw ierają
cym wiadomość, iż „G azeta W arszaw 
ska Poranna” bierze subsydjum od Rzą
du francuskiego.

Sąd Okręgowy spraw ę tę umorzył z 
powodu przedaw nienia na podstaw ie de
kre tu  prasowego.

Sąd Apelacyjny wczoraj uznał, że ar 
lykuł 45 dekretu prasowego mówi tyl
ko o okresie ścigania, a nie mówi o 
kwestji wyrokowania, względnie kary, 
wobec tego powinien być zastosowany 
artykuł 68 k. k. przewidujący 6-letnie 
przedawnienie.

Sąd Apelacyjny decyzję Sądu Okrę 
gowe-to uchylił, przekazując sprawę do 
ponownego rozpatrzenia.

L K.

ZJAZD
POLSKIEJ MŁODZIEŻY 

DEMOKRATYCZNEJ
W  n ied z ie lę  o d b y ł się  p ie rw szy  zjazd 

d e le g a tó w  Z w iązku po lsk iej m łodzieży  d e 
m o k ra ty czn e j. R e p rez en to w a ło  ią około  
60 d e le g a tó w  ze w szy s tk ich  o śro d k ó w  a k a 
d em ick ich .

P o  zag ajen iu  z jazdu  i u k o n s ty tu o w an iu  
prezy d iu m  p re ze s  w ydziału  w y k o n aw cze 
go, p. R akow sk i, z łoży ł sp raw o zd an ie  z 
p ra c  n ad  o rg an izac ja  Zw iązku, poczem  p. 
Z agórsk i w ygłosił r e fe ra t  p rogram ow y.

Po re fe ra ta c h  u ch w alo n o  w ysłać  d e p e 
sze  ho łd o w n icze  do p. P re z y d en ta  M ościc
k iego , M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  i m in istra  
o św -a ty  P o h n ic k ie g o .

W  godzinach  p o p o łu d n io w y ch  d e leg ac i 
k ręg o w i sk ła d a li sp ra w o z d an ia  o rozw oju  
Z w iązku na p row incji.

N ajlepszy  p re~ en t na  g w ia z d 
kę  to

KALENDARZ ROBOTNICZY

„POBUDKI”
p o d  r e d a k c j ą  to w . Ignacego Daszyń

skiego
n a  r o k  1928.

Z a w ie r a  c ie k a w y  i b o g a ty  d z ia ł  in f o r m a 
c y jn y , wielką ilość fotografii, c ie k a w e  
a r ty k u ł y  p o l i ty c z n e ,  n o w e le ,  k a r y k a t u 

r y  i t. p .
CENA TYLKO 3 ZŁOTE.

p r z y  w ię k s z y c h  z a m ó w ie n ia c h  d a je m y  b. 
duży rabat. Z a m a w ia ć :  W a r s z a w a ,  W a 
r e c k a  7, p a r t e r ,  A d m in is t r a c ja  „ P o b u d 

k i"  -  te ł .  3 1 3 -8 0 .

Redakcja „Przyjaciele Dzieci"  
przyjm n e w czw artki i soSotv r>d 
7 _  8 (w redakcji „Robotnika", W a
recka 7). R ękop isów  redakcja nie 
tw ra ca .

K R O N I K A
STAN POGODY.

W  dniu  w czora jszym  P o lsk a  w raz ze 
zn aczn ą  częśc ią  E u ro p y  zn a jd o w a ła  się  w 
ob sza rze  w ysok iego  c iśn ien ia , k tó re g o  ś ro 
d e k  leż a ł n ad  S k an d y n aw ią , B a łty k iem  1 
m orzem  Pó łnocnem . W sk u te k  teg o  na 
pó łn o cy  i w ś ro d k u  k ra ju  o ra*  w  c a łe j 
W ie lk o p o lsce  by ło  p o g o d n ie  i m roźno. N a 
to m iast na p o łu d n iu  Po lsk i, d o k ą d  sięg a ł 
w p ływ  o d d a la jąc e j się  p o n ad  m orze C zar
ne dep resji, u trzy m y w a ło  się  zac h m u rz e 
nie duże  ze  śn iegiem , w  k ilk u  zaś m ie jsco 
w ościach  n o to w an o  zaw ie je  śn ieżne. T em 
p e ra tu ra  w  Godzinach p o ran n y ch  w ynosiła  
—20° w  W ileń sk iera  i w  górach , —  17® w  
śro d k o w y ch  o k o licach  k ra ju , zaś na  całym  
niem a! p o zo sta ły m  o b sza rze  k ra ju  — 15®. 
N !eco  lże jszy  m róz n o to w an o  w  P o zn ań - 
skiem  (około  —  10®) { n a  w y b rzeżu  (Puck 
— 6°). W  Z ak o p an em  w czora j ra n o ' p a d a ł 
śnieg, p rzy  te m o e ra tu rz e  —  20°, zaś w  K ry 
n icy  by ło  —  14®.

T e m o e ra tu ra  najw yższa  w y n o siła  w czo
ra j w W arszaw ie  —  13,5®, na jn iższa  —  16,3*.

P raw d o p o d o b n y  p rz e b ’eg pogody  w  dniu 
dzisiejszym : Z ran a  m glisto  lub  chm urno ,
po tem  w  ciągu d n ia  d o ść  pogodnie, na  p o 
łudniu  jeszcze p o ch m u rn o  z op ad am i śn :eż- 
nymi, M roźno. U m iark o w an e  w ia try  p ó ł
n o cne  i p ó łn o cn o -w sch o d n ie .

P re lim in arz  bu dżetow y przedsięb iorstw  
m iejsk ich  n a  r. 1928/29. P re lim in arz  b u 
d że to w y  p rz e d s ię b io rs tw  m iejsk ich  m. W ar-  
szaw y  na  r .  1928 29 zam yka się  sum am i po 
137,588,672 zł. w  d o ch o d ach  i w y d a tk ac h  
zw yczajnych  i nad zw y czajn y ch  w  te j  lic z 
b ie  po 110,125,239 zł. w  d o ch o d ach  i w y
d a tk a c h  zw y cza jnych  o raz  po  27,463,433 zł. 
w d o c h o d ac h  i w y d a tk a c h  n ad zw yczajnych . 
P re lim in arz  obejm uje  12 p o szczegó lnych  
p rz ed się b io rs tw . Zyski p rz ed s ię b io rs tw  na 

1928/1929, k tó re  m ają być  p rz e lan e  na 
rzecz  za rz ąd u  ad m in istracy jn eg o , p re lim i
n o w ane są  w  W ysokości 9.646 878 zł. i s ta 
now ić b ę d ą  jed n ą  z p o w ażn ie jszych  po zy 
cji d o ch o d o w y ch  m iasta . C yfra  ta  n ie  o - 
b eim uje  ca łk o w ic ie  w szy stk ich  zysków  
p rz ed się b io rs tw , albc*-,viem w  m yśl o d p o 
w iednich  s ta tu tó w  m uszą one d o k o n ać  
p rzed ew szy stk iem  o d p isów  na p o w ię k sz e 
nie w ła sn y ch  k a p ita łó w  o b ro tow ych , z a p a 
sow ych, ren o w acy jn y ch , zaso b o w y ch  i t.p . 
D op iero  p o z o s ta ła  ró żn ica  p rzezn aczo n a  
jes t do  dyspozycji z a rz ąd u  ad m in is trac y j
nego. O p ró cz  w y d a tk ó w  ek sp lo a tacy jn y ch  
p rz ed s ię b io rs tw a  m iejsk ie  p re lim in u ją  
27 463.433 zł. n a  w y d a tk i inw esty cy jn e , aby  
pTzez ro zsze rzen ie  sw ych zak ład ó w  m óc 
z asp o k o ić  s ta le  ro sn ą ce  zap o trze b o w a n ie  

sto licy .

D odatkow e zebrania kontrolne. D ziś w  
ko lejnym  dniu  d o d a tk o w y ch  z eb ra ń  k o n 
tro ln y ch  d la  sze reg o w y ch  re ze rw y  i p o s
p o liteg o  ru szen ia  z b ro n ią , k tó rz y  ob o w ią
zan i by li s taw ić  się  do  ogó lnych  z eb ra ń  
k o n tro ln y c h  w  r. b., lecz  z jak ich k o lw iek  
pow odów  tego  nie uczynili, w inn i zgłosić 
się: p rzy n ależn i ew id en cy jn ie  do  P. K. U. 
Nr. 4 (8 ko m isaria t) —  w  kom isji k o n tro ln e j 
m ieszczącej się w k o sz a ra c h  1 p. lo tn ic z e 
go p rzy  ul. P u ław sk ie j, bud . Nr. 5. Na k o 
m isję tę  w inni staw ić  się  w szy scy  p o b o ro 
wi p o w ołanych  ro czn ików .

Spl$ u ro d zo n y ch  w  r. 1907. Dziś, w  o- 
s ta lram  dn iu  sp-*su u ro d zo n y ch  w r. 1907 
o ra z  u r. w  r. 1905 i 1906, k tó rz y  d o ty c h 
czas n ie  s taw ili się  p rz e d  kom isjam i pobo- 
row em i. w  lo k a lu  p rzy  u l. S e n a to rsk ie j 6. 
w ejśc ie  I (M iodow a 5) w  godz. od  9 do  15, 
w inn i s taw ić  się w szyscy  za in te re so w a n i, 
zam ieszk a li w  26 k o m isa riac ie , n azw isk a  
k tó ry c h  ro zp o czy n ają  się  od  A  do  Z.

Dyrekcja K ole! P aństw ow ych  w  W arsza
w ie  p o d a je  do  w iadom ości, że z dn iem  29

r->. w  poc. Nr. 711. o d ch o d zący m  z d w o r
ca  W ileń sk ieg o  w W arszaw ie  o  godz. 29 35, 
u ru ch am ia  się  k u rs  w agonu  sy p ia ln eg o  k la 
sy trze c ie j do  W ilna. W ag o n  te n  w racać  
bodzie  z W ilna  n a  d w o rzec  W ileń sk i w  
W arszaw ie  poc. N r. 712 o godz. 5,50. P o 
n iew aż  po c iąg  N r 712 p rzy b y w a  na d w o 
rzec  W arsz a w a  W il. b a rd z o  w cześn ie , p a 
sażero w ie  b ę d ą  m ieli p ra w o  p o z o staw ać  w  
w agonie  syp ia lnym  do  godz. 7,30.

W ec ie c zk a  do  /s k o n a n e g o . W y d z ia ł O - 
św ia ty  i K u ltu ry  M a«:s tr a tu  o rg an izu je  na  
św ię ta  B ożego N aro d zen ia  5 -d n io w ą  w y
c ieczk ę  k ra jo zn aw czą  do  Z ak o o an eg o  
W yjazd  z W arszaw y  w  p ią te k , dn. 23 b. iff.. 
w ieczorem , p o w ró t do W arsz a w y  dn. 28 
b  m. ran o . W y cieczk a  d o s tę p n a  jes t d la  
w szystk ich . In form acje  i zap isy : M ag istra t, 
S e n a to rsk a  14, poprz . ofic., 4 p ię tro , te l. 
289-85.

R oboty przygotow aw cze do budow y k o 
lei p o dziem nej. B ad an ia  g ru n tu , w  zw iąz 
ku  z p ro jek tem  b udow y k o le i podziem ne! 
w  W arszaw ie , p ro w a d zo n e  są  o b ecn ie  w 
d w u eh  p u n k tac h , a  m ianow icie  p rzy  zbiegu 
ul. P u ła w sk ’’ej i Sko lim ow sk iej o ra z  na  p! 
U nji L u b elsk ie j p rzed  d w o rcem  ko le jk i 
W ilan o w sk ie j. B ad an ie  g ru n tu  o d b y w a się 
p rzez  w ie rce n ie  ziem i na  g łęb o k o śc i od  20 
do  25 m etró w  św id ram i u żyw anym i p rzy  
w ie rcen iu  s tu d n i a rte zy jsk ic h . L iczb a  b a 
d an y ch  p u n k tó w  b ęd zie  s to p n io w o  w z ra 
s ta ła  i p ro w ad zo n a  b ę d z ie  n a  obydw uch  
p ie rw szy ch  p ro jek to w a n y ch  tra s a c h  ko le i 
p o d ’ !em nej, t. i- * Woliborza d o  P u ław sk ie j 
i z W oli na  P ow ;śle. W y k o n an ie  om aw ia
ny ch  ro b ó t d y re k c ja  tram w ajó w  m iejsk ich  
p o w ie rzy ła  z p rz e ta rg u  jed n e j z p o w ażn ie j
szych  firm  w a rsz aw sk ich .

„A jeśli trzeb a , n a  śm ierć  idą  pokolei 
J a k  kam ienie p rzez  Boga rzu can e  n a  szan iec" 

J .  S łow acki. T estam ent.
W dniu 16.Xn r. b, zgasł w  kw iecie w ieku

ś  T P.

Bolesław Chróścicki
P rezes  Kota Nauczycieli Szkół Zaw ndow o-D okształ*  

ta jących  m. Et. W arszaw y.
CZEŚĆ JEGO ŚWIETLANEJ PAMIĘCI!

Zarząd Koła Naucz. Szkół Zaw.-Dokszt.

WYPADKI
nuntKiM, mcmcu

NADUŻYCIA KOLEJOW E.
A resz to w an ie  33 osób.

J u ż  od  d łuższego  czasu  u rz ąd  śled czy  w  
K ie lcach  o trzy m y w ał w iadom ości o n a d u 
życiach , k tó re  m iały  być d o k o n y w an e  na 
linji k o lejow ej K azim ierz  — K ie lce  i S osno
w iec —  K ie lce  — p rzez  k o n d u k to ró w  po 
ciągów  N r, Nr. 122, 912 i 914 w ten  sp o 
sób, że k o n d u k to rzy  pociągu  N r. 122. d z ia 
ła jąc  w  porozum ien iu  z k o n d u k to ram i p o 
c iągów  Nr. 912 i 914 sp rzed aw a li u ży te  już 
ra z  w tym  p ociągu  b ile ty , za  p o śre d n ic 
tw em  P in k u sa  R o tn e ra  i jego siostry , p a 
sażero m  na  poc iąg i Nr. 912 i 914, k tó ry m i 
to  pociągam i n a s tęp n ie  k o n d u k to rzy  tych 
pociągów  p rzew ozili w spom nianych  p a sa 
żeró w  za te  b ile ty . D łuższa o b se rw ac ja  
w y k aza ła , że  w iadom ości te  po leg a ją  na 
p raw d zie , w ob ec  cze*o d n ia  15 b. m. k o 
m en d an t w oiew ódzk i P. P. w  K ie lcach , 
ra d k o m isa rz  W ertz , n acze ln ik  u rzęd u  ś led 
czego, w ziąw szy  do  pom ocy  9 p o lic jan tów  
za rząd z ił lik w id ac ję  ty ch  nadużyć. L ikw i
dac ję  p rzep ro w ad zo n o  w  poc iąg ach  Nr. 
914 i 912 na p rz es trz en i od  s tac ji S ław k o 
w a do  s tac ji S ędziszow a, p rzyczem  p rz y ła 
pano  sze reg  osób. jad ący ch  z w y k o rz y sta -  
nem i już w pociągu  N r. 122 b ile tam i, w tem  
też  k ilk a  osób jad ący ch  w ogółe b ez  b i le 
tów . W  pociągu  Nr. 914 p rz y ła p an o  ró w 
nież g łów nych  p o śred n ik ó w  sn rzed aźy  zu 
ży tych  b ile tó w  w  oso b ach : P in k u sa  R o tn e 
ra  i }e<fo siostry R yfki. p rzyczem  p rzy  te j  
o s ta tn ie j  znalez iono  18 sz tu k  w y d an y ch  
przez  s ta c ję  w  Z a ^ ę b iu  w y k o rzy stan y ch  
już w  pociągu  N r. 122 b ile tó w , k tó re  R o t-  
n e ró w n a  w  chw ili w ejścia  k o n tro li do  
n rz ed z 'ah t. u siło w ała  zniszczyć. W  zw iąz
ku  z pow yższem  p o lic ja  a re sz to w a ła  o p rócz  
R o tn e ra  i iego s io s try  R vfki — 15 p a sa ż e 
ró w  i 4 d ru ży n y  k o n d u k to rsk ie  liczb ie  
16 osób.

EP1DEMJA POŻARÓW.
—  N a lo tn isk u  w ojskow em  w  stró żó w ce , 

b u d ce  zajm ow anej p rzez  d o zo rcę  Ś w ie rsz 
cza, z pow odu nad m iern eg o  ro zg rzan ia  się 
ru ry  od  p iecy k a  żelaznego , w y n ik ł p ożar. 
N a w ieść  o p o żarze  n a  lo tn isk u  w y ruszy ły  
w szystk ie  o d d z ia ły  s tra ży  ogniow ej. U g a
szaniem  p ło n ące j budk i za ją ł się o d d z ia ł III. 
B udka  sp ło n ę ła  doszczę tn ie .

—  P rzy  ul. N ow olip ie N r. 40 w yn ik ł p o 
ż a r w m ieszkan iu  Fa jw la  B lum enfelda, gdzie 
z pow odu w ad liw ie  w puszczonej b e lk i w 
przew ód  kom inow y, zap a liła  się  pod łoga. 
P o ża r ug asiło  pogotow ie I o d d z ia łu  s traży .

—  N a te re n ie  P ań stw o w y ch  Z ak ład ó w  
G raficzn y ch  w Al. Je ro zo lim sk ich  Nr. 91, 
przy  rozg rzew an iu  zam arzn ię te j ru ry  w o 
dociągow ej w d rew n ian y m  bu d y n k u  1-p ię 
trow ym , gdzie m ieszczą  się  b iu ra  dy rek c ji, 
zap a liła  się  śc ian k a  d re w n ian a  p rzy  ogól
nej u b ikac ji. O gień po śc ian ce  p rz e d o s ta ł  
się  na  p o d d asze . N a a la rm  rz u c iła  się  na
ra tu n e k  m ie jscow a s traż , a  jed n ocześn ie  

spec ja lnym  a p a ra te m  te le fo n iczn y m  z a a la r 
m ow ano III o d d z ia ł s traży . P o  k ilkum i
nu tow ej akc ji p o ż a r ugaszono , p rzyczem  
w y rąb an o  część  śc iank i. S tra ty  n ieznaczne  

ZAM ORDOW ANIE MAŁŻONKÓW.
W  K ołom yi p rzy  ul. M ick iew icza  Nr. 43 

w  m ieszkan iu  w łasnem  znalez iono  zam o r
do w an y ch  m ałżonków : Sznajd lę  i L ejbę  S o r .  
gerów . W  p rzed p o k o ju  A eżały  zw łoki S o r- 
gerow ej, on zaś — w sypialn i. W  m ieszk a
niu zam o rd o w an y ch  znalez iono  ro zb ite  
sk rzy n ie  i k u fry , zaś rz ec zy  z n ich  w y rzu 
cone, z czego w ynika, że m o rd ercy  p o szu 
k iw a li go tów ki, lub b iżu te rji, p o zo staw ia 
jąc  n a  m iejscu  u b ra n ia  i b ie liznę . Czy i ja 
k ą  sum ę p ien ięd zy  z b ro d n ia rze  z rabow ali, 
n a raz ić  u s ta lić  n ie  zd o łan o . W  zw iązku  z 
tem  m o rd ers tw em  m iejscow a po lic ja  a re sz 
to w ała , jako  siln ie  p o sz lak o w an y ch  o u - 
d z ia ł  b ra c i S zw ed k ó w : M ikołaja , w y ro b 
n ik a  z K ołom yi i S tan is ław a , p o s ła ń ca  są 
dow ego, rów n ież  z K ołom yi.

SAM OBÓJSTW O W  WIĘZIENIU.

P rz y  ul. D zikiej N r. 19 w w ojskow em  
w ięzien iu  śled czem  w  te l i  N r. 38 p rz eb y 
w a ł do  czasu  ś le d z tw a  Jó z e f  M en d y k  z 
S osnow ca, m ary n a rz  z m ary n a rk i w o jennej 
w M odlin ie. W czo ra j w  p o łu d n ie  M endyk  
skorzy staw szy , że dw aj iego w sp ó łto w a 
rzysze  n ied o li u d a li się  na  p rz ec h ad z k ę  na  
p o d w ó rze  w ięz ien n e , p o stan o w ił o d e b rać  
sob ie  życie. W  tym  celu  M en d y k  z ro b ił 
p ę tlic ę  ze  sk rę co n y c h  o n u czek  i, u m o co 
w aw szy  je na k ra c ie  w  oknie, p o w iesił się. 
P o  u p ły w ie  k ilk u  m inut, w iszącego  z au w a 
ży ł w a rto w n ik , k tó ry  w szczą ł a la rm  i 
w k ró tc e  w iszącego  zd ję to . M imo usilnych  
zab ieg ó w  słu żb y  w ięzien n e j — sam obó jcy  
n ie  zd o łan o  u ra to w a ć .

DODATKOWE P0CIĄSI 
ŚWIĄTECZNE

Po za  po d an era i już p rzez  nas w so b o tę  
spec ja lnym i pociągam i na  św ię ta  u ru c h o 
m ione jeszcze b ę d ą  n a s tęp u jąc e  pociągi:

Poniedziałek, 26 b. m. — W arszaw a  — 
W ileń sk a: z Łom ży odj. poc. osob. Nr. 1742,
0 godz. 14,00 i przyj, do  W arszaw y  W il. o 
godz. 18,50.

Wtorek, 27 b. m. —  W arsz a w a  - G łów na: 
ze L w ow a odj. dn. 26 b. m. poc. pośp. Nr. 
9C8 o godz. 22,30 i p rzyj, do W arsz a w y  C-ł. 
27 b. ra. o godz. 10,10.

O p ró cz  pow yższego , w  celu  u lep szen ia  
k o m unikac ji b ezp o śred n ie j W arszaw y  z Z a 
k opanem , d o d aw an e  b ę d ą  w  d n iach  20, 21, 
24, 26, 27 i 28 b. m. do  poc. pośp. Nr. 3, 
odch o d ząceg o  z d w o rc a  G łów nego  w W a r
szaw ie  o godz. 19 m. 20 w ag o n y  k lasy  1, 2
1 3 do  Z akopanego , n ieza leżn ie  od  k u rsu 
jący ch  s ta le :  w agonu  z m ie jsców kam i i w a 
gonu sy p ia ln eg o  k o m u n ik ac ji W arsz a w a — 
Z ak o p an e  w  poc. pośp . N r. 5, o d c h o d zą 
cym  z d w o rc a  G łów nego  o godz. 23,05.

Pow yżej w sk az an e  w agony  d o d a tk o w e  
w ra ca ć  b ę d ą  z Z ak o p an eg o  do W arszaw y  
w  d n iach  22, 23, 24, 25, 27, 28 i 29 b. m. 
poc, pośp . N r. 6 p rzy b y w ający m  n a  d w o 
rzec  G łów ny  w  W arszaw ie  o godz. 8 m. 35, 
s ta le  zaś k u rsu ją cy  w ag o n  z m iejsców kam i 
k l. 1, 2 i 3 k o m u n ik ac ji Z ak o p an e  — W a r 
szaw a i w ag o n  sy p ia ln y  te jże  kom u n ik ac ji 
w racać  b ę d ą  w te  d n i zam iast jak  o b ecn ie  
poc. pośp . N r. 6 o godz. 8,35.

W  d n iach  23, 24, 26 i 27 b. m. od jedzie  
z Ł odzi KaL d o  K a lisza  d o d a tk o w y  poc. 
Nr. 5535 Ł ódź K ai. odj. 15,20 do  K alisza, 
przy j, 18 PS i w te  sam e dni o d jed z ie  z 
K alisza  d o  Ł odzi KaŁ d o d a tk o w y  poc. Nr. 
5536 z K a lisza  odj. o godz. 20,40 do Łodzi 
K ai. p rzy j 23,25.

W  d n iach  23, 24 i 27 b. m. b ę d ą  w  biegu 
od  S osnow ca W. do S ęd ziszow a poc. Nr, 
53R i 54R. Pop. Nr. 53R Sędziszów  odj. 
18,15 —  Sosnonkiec W . przyj. 22,50. Poc. 
N r. 54R S osnow iec  W . odj. 6.05 —  S ę d z i
szów  przy j. 10,10.

N A  G W I A Z D K Ę
ŚNIEGOWCE, k a l o s z e

r e r a t v  —  n o l e c a  n a i t a n i e i
N. BUCHHALTE*, N a lew ki 13

Z GIEŁDY
W arszaw a, dnia 19 grudnia

Walnty i dewizy.
D olar S tan Zjedn. 8.88 Belgja 124.75J/c 

H olandia 360.45. L ondyn -łS-ól1^ . Paryż  35.09 
Praga 26.41 Vż. Szw nicarja 172.14 W łochy  
48 .38V2. W ied eń  125 80. N ow y Jo rk  3.90.

Papiery procentowe.

8J/o L. Z. Państw . B anku R oln. 93.00. 8*vo 
L .7. Panku G osp. K raj. 93.00. 10°A> Poż. kolej. 
103 25.— . 5 %  r ańslw . P o t. K onw ersyina 66.74 
8' 0 L  Z. W arszaw y  8 1 .5 0 -8 2  00 82 09 5%  
P.L.Z. W arszaw y  65.50 -  65.09 -  65 45 -  
i 'W o  L. Z. W arsz  62.00—62 00 6° o Poż.
doi. 82.00 fzl. 759.00). 8n/0 P o t. k o n w ersy ina  
66 50 66.50 L -Z . ziem. 5 8 .0 0 - 58.60 -  58.45. 
D olarów ka 64.25 

Akc:*e.
B ank Polski 154,00-153,50. — B ank  D y

skontow y 130,00. B ank Tow. Spóldz. —,— . 
Bank Z achodni 30,00. B ank Ziedn. Ziem  Pol. 
3.30 B ank Zw, Sp- Z arobk  87.09. K iiew ski 
80.00. Siła 190.00 C hodorów  173 00 C zersk  1.03 
G osław ice 80 50,_ C ukier 77.60. Ł azy 0.42, 
W ysoka 134.00. N obel 41.00. W ęgiel 106 00- 
106 25 F irlej 55.00 C egielski 47.00 51,00,— 
Lilpop 38.75—39 00 M odrzejów  8.90. Norblin 
207 00. O strow iec 85.50 83 09 R udzki 54.50 
56 00 S ta rach o w ice  63 00 — 63.50— Zielenie w- 
sk 22.00. Z aw iercie  33,50 Ż yrardów  17.00. 
17 3 5 -1 7 .5 0  B orkew ski 3,70 - 3 .7 0 .  B ank  H an
dlow y 1 ;3.00. E lek try czn o ść  103.00 C zęstoc i- 
cc  3.23—3.30. P a row óz 35.09 — 35.00. Puls 
9 . 2 5 —9 .5 0 .  Spiess 103.00 105 00. M ich a 
łów  0.66 O rtw ein  12.25. S p iry tu s 37.00 —38.00. 
H aberbusch  159,00 Ż egluga 0 ,41—0.41

Notowania pozagiełdowe 
z dn ia  19 b. m. godz. 10 w.

Dolar amer. 3.88)4.
A k cje  —  ten d e n c ja  s łab a . B an k  P o lsk i 

153,75. C u k ie r  77,60. W ęg iel 106,00. M o
d rzejów  8,75. L ilp o p  39,00. O s tro w iec  84,00. 
S ta rac h o w ice  60,50. Ż yrardów  16,00.

R ub li 100 z ło tem  469,50. 100 z ło ty c h  w 
z łoc ie  172,09. L is ty  Z as taw n e  z ło to w e  p rz e 
w ażn ie  słab sze . O b ro ty  akc jam i b. m ałe.
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PROSZĘ MO WIC I — POŁĄCZONE!
Nie wszystko fest drutem telefonicz- 1  niotki i spożywania w jej obeonodci 

nym — czyli skutki poślubienia telefo- I włoskich makaronów.

Z RADIOSTACJI
W ARSZAW SKIEJ.

WTOREK

11.40—12.00 — Komunikaty PAT. 12.00— 
Sygnał c„asu, komunikat lotniczo - meteo
rologiczny oraz nadprogram. 14.40—15.00. 
Komunikaty P. A. T. 15.00—15.20 — Komu
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy i nad 
program. 15.20—16.00 — Przerwa. 16.00— 
16.25 — Odczyt p. t. „Przegląd polityki mię
dzynarodowej za m. listopad" (z cyklu od
czytów organizowanych przez Min. Spraw 
Zagrań.) — wygi. dr. Jan  Grzymała • Gra- 
bowiecld. 16.25—16.40 — Nadprogram i ko
munikaty. 16.40—17X15 — Odczyt p . t. „Mi
gawki sportowe" (Dział „Sport i wycho
wanie fizyczne") — wygł. p. Tadeusz Mal- 
tze. 17.05—17.20 — Komunikaty P. A. T. 
17.20—17.45 — Odczyt p, t. „Jak  wedle te- 
orji W egenera powstały lądy" — wygł dr. 
E. Passendorfer. 17.45—18.55 — Koncert 
popołudniowy kameralny. Wykonawcy: p. 
Kazimierz Blaszkę fviolon), p. Zbigniew 
Dymmek (fort.) i p. Miecz. Fliederbaum 
(skrzypce). 18.55—19.05 — Komunikaty P. 
A, T. 19.05—19.10 — Komunikat rolniczy 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej. 19.10—19.20 — Roz
maitości. 19.20 — Transmisja z Opery Po
znańskiej. W przerwie biuletyn „Messager 
Polonais” w języku francuskim. 22.00—
22.05 — Sygnał czasu 1 komunikaty: lotni
czo - meteorologiczny. 22.05—22.20 — Ko
munikaty P. A. T. 22.20—22.30 — Komuni
katy: policyjny, sportowy oraz nadpro
gram. 22.30—23.30 — Transmisfa muzyki ta 
necznej. 23.30—23.45—Komunikaty P. A. T.

ŚRODA.
11,40 — 12,00. Komunikaty PAT. 12,00. 

Sygnał czasu, komunikat lotniczo - meteo
rologiczny, oraz nadprogram. 14,40. Komu
nikaty P.A.T. 15,00 — 15,20. Komunikaty: * 
meteorologiczny, gospodarczy, oraz nad
program. 15,20 — 16,00. Przerwa. 16,00 — 
16,25. Odczyt p. t. „Ustawa biblioteczna" 
— wygłosi dr. F. CzjrwijowskŁ 16,25—16,40. 
Nadprogram i komunikaty. 16,40 — 17 05.
, Skrzynka pocztowa" — korespondencję 
bieżącą omówi dr. M. StępoWski. 17,05 — 
17,20. Komunikaty P.A.T. 17,20 — 17.45. 
Odczyt p. t. „Wielkie klęski społeczne" 
(„Cholera") — wygł. dr. G. Szulc. 17,45 — 
18,15. Program dla dzieci P, Z. Rabska o- 
powie bajeczki „O drzewku wigilijnem". 
18,15 — 18,55. Koncert popołudniowy w wy
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimió- 
skiego. 18,55 — 19,05. Komunikaty P.A.T.
19.05 — 19,15. Komunikat rolniczy. 19,15— 
19,35. Rozmaitości wypowie p. L. Lawióski. 
19,35 — 20,00. Odczyt p. t. „Nauka organi
zacji rolnictwa, czy też organizacja nau
kowa w rolnictwie" — wygł. prof. St. Bie
drzycki. 20,00 — 20,30. Przerwa. 20,30. Kon
cert wieczorny w wykonaniu orkiestry dę
tej pod dyr. A. Sielskiego. W przerwie kon
certu biuletyn „Messager Polonais" w ję
zyku francuskim. 22,00 — 22,05. Sygnał cza
su i komunikat lotniczo - meteorologiczny.
22.05 — 22,20. Komunikaty P.A.T. 22,20 — 
22,30. Komunikaty: policyjny, sportowy o- 
raz nadprogram. 22,30 — 22,45. Komunika
ty P.A.T.

OPERA „GIOCONDA" W RADJO.

W dniu dzisiejszym polskie stacje na
dawcze, a więc przedewszystkiem radio
stacja warszawska, transmitować będą o 
godz. 19,20 z Poznania z gmachu teatru 
Wielkiego przepiękną operę Ponchiellego 
„Gioconda". Transmisja ta  będzie nada
wana również przez niedawno uruchomio
ną stację wileńską.

W ten sposób słuchacze detektorowi 
wszystkich pięciu stacji będą mieli moż
ność słuchania co pewien czas opery z tea-

Teatr Wielki. Dziś „Król Roger". Jutro 
,Xakme".

„Lekarz miłości" w teatrze Narodowym.
Premjera nowej komedji Perzyóskiego od
będzie się w piątek.

Teatr Narodowy. Codziennie „Dziady" 
Mickiewicza. W próbach komedja Perzyó
skiego p. t. „Lekarz miłości".

Teatr Letni. Codziennie „Fenomenalna 
umowa".

Teatr Polski. Dziś „Aby żyć".
Teatr Mały. Dziś komedja Saraira „Q- 

sma żona sinobrodego".
Teatr Praski. W tygodniu przedświą

tecznym teatr nie będzie czynny. W pró
bach „Betleem Polskie" Rydla, tudzież 
„Wieczór wigilijny" Dickensa.

Stołeczna operetka w teatrze Nowości. 
Ostatnie dni „Królowa" z Lucyną MessaL

Wielka rewja w teatrze Nowości. O stat
nie dni „Jak  i gdzie".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś pełna humoru 
i satyry rewja „Pokój pokojowi”

Teatr „Czerwony As". Codziennie „W ar
szawa tańczy".

W niedziele i święta o godz. 5,20, 7,20 
i 9,20.

Teatr „Karuzela". Codziennie arcywe- 
•oła rewja „Tylko za gotówkę".

T eatr „Perskie Oko" (Jasna 3). „Tik- 
Tak, czyli 24 godziny z życia kobiety".

Teatr „Znicz" (Śniadeckich 5). W czwar
tek i piątek o godz. 6 i 8,30 generalne pró
by z „Jasełek" dostępne dla publiczności.

Cyrk. Powtórzenie programu premjery 
grudniowej.

Z Filharmonii. Leon Oborin grać będzie 
po raz drugi w Filharmonji w piątek na 
wielkim abonamentowym koncercie symfo
nicznym pod dyrekcją Grzegorza Fitelber
ga i wykona koncert fortepianowy f-moll 
Chopina. Program obejmuje pozatem sym
fonię K. Sikorskiego i nowość orkiestrową 
Roussela „Le festin de TAraignee". Naj
bliższy poranek odbędzie się w poniedzia
łek i poświęcony będzie Chopinowi Tegoż 
dnia dany będzie również koncert popo
łudniowy, w którym wezmą udział p.p. 
Szymon Go'dberg (skrzypce) i Maryla Jo- 
nasówna (fortepian). Dyryguje T. Mazur
kiewicz.

POKWITOWANIA
Na Gwiazdkę dla dzieci,

Jurek  i Danusia Dąbrowscy zł. 10.
Ob. ob. Galicka, Zgórska, Skarżyńska i 

Kozłowska w Sulejówku zł. 7.

Na Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci.

M. Nesterow w Białymstoku zł, 5. 
Pracownicy „Robotnika" zł. 33,10. 
Stanisław G utow ski tytułem kary, zł, 10.

Na fundusz wyborczy.

Ob. Dąbrowski zł. 10.

tru  Wielkiego w Poznaniu, a po zawarciu 
konwencji ze Związkiem Artystów Scen 
Polskich,.-co prawdopodobnie niedługo na
stąpi, również i operę z teatru Wielkiego w 
Warszawie.

TEATR I MUZYKA
DzIS w teatrach m ie j s k ic h
W i e l k i  /

o 8 ej w. „Król Roger“
Narodowy

o 8-ej w. „Dziady"
Letni

o 8 ej w. „Fenomenalna  
umowa"

Z teatrów świetlnych
Palace: „Ziemia Obiecana".
Pan, Corso i Capitol: „Mogiła Nieznane

go Żołnierza".
Splendid: „Za kulisami Hollywoodu”. 
Apollo: , Mandaryn W u“.
Światowid: „Krwawa litera" z Liljaną

Gisb.
Wodewil: „Tancerz za pieniądze". 
Stylowy: „Generał".
Colosseum: „W sidłach życia".
Casino: „Krwawa litera" z Liljaną Gish. 
Filharmonja: „Jego pierwsza kobieta". 
Miejski: „Dla szczęścia dziecka".

i Ą 'VjTia

PARLAMENT W ANGLJI
DECYDUJE 0  Sr RAWACH 

KOŚCiOŁA

NOWY TYP SANECZEK-ZE ŚMIGĄ

■ >. ,

Zagranicą cieszy się coraz większą po pularnością rodzaj saneczek ze śmig*
która znakomicie po większa szybkość jazdy. •

ZE SPORTU

ARCYBISKUP Z KANTERBURY.
zamierza zrezygnować z mandatu w 
parlamencie angielskim z powodu 
uchwały Izby Gmin, tyczącej się mo

dlitewnika anglikańskiego.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA PING-PONGO- 
WE O MISTRZOSTWO ROBOTNICZEJ 

WARSZAWY.
Dziś odbędzie się czwarte z rzędu spot

kanie ping-pongowe z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo robotniczej Warszawy pomię
dzy zespołami Skry i Zielonych. Mecz od
będzie się w lokalu Skry o godz. 19-ej.

Pozatem w tygodniu beżącym grają jesz
cze: Gwazda z Zielonymi oraz Skra z Błys
kawicą. Oba spotkania odbędą się 23 b.m. 
t. j, w piątek.

MAKABI — WARSZAWIANKA 5 :0 .

W meczu ping-pongowym Makabi poko
nała W arszawiankę 5:0, przyczem wyniki 
były następujące: Strauch I — Gildsłein 
6:3, 6:2, 6:1, Szwarcman — Groswirth 2:6, 
1W6, 6:3, 4:6, 6:0, Lothringer — Luxenburg 
III 6:1. 6:0, 6:1, Syrkin — Lubliner 6:1, 6:2, 
6:4, Słomian — Strauch II 2:6, 6:3, 3:6, 6:1.

MECZ KOSZYKÓWKI.

W koszykówce AZS. pokonał VaTtoyię 
10:15 w sali na Dynasach.

SPORT ZAGRANICĄ
— Słynny sprinter amerykański M urchu- 

son zmarł dn. 15.XII w New-Yorku.

— Pokonany niedawno przez Gedantę 
mistrz gdańskiej ligi piłkarskiej S. V Schn- 
po, przegrał ostatnio w Tczewie z tamtejszą 
Olimpją w stos. 3:1 (1:1).

— W sześciodniowych zawodach kolar
skich, rozegranych w Mediolanie, tryumfo
wała para Girardengo - Binda, przebywa
jąc 3754 kim.

— Bokserskie mistrzostwo świata w wo
dze pół-ciężkiej zdobył Tommy Longhraa, 
bijąc S lattery’ego na punkty.

KASA CHORYCH M. WARSZAWY
zawiadamia, że od składek za m . L istop ad  r. b ., niewpłaconych do 30 g r u d n ia  r. b . bę
dą pobierane p r o c e n ty  zw ło k i (§ 76 statutu K. Ch. M. W.) oraz że po tym terminie zale
głe składki będą ściągane w  d rod ze  e g z e k u c ji w raz  z  p ro cen ta m i zw ło k i i  k o sz ta  
mi eg ze k u cy jn em i.

W p łacać  m ożn a  w  n a stę p u ją cy c h  m iejscach :
w Kasie Głównej K. Ch. m. Warszawy, Solec 93, w  godz. 8— 13,30— w  soboty 8— 12; 
w P, K. O., Jasna 9, w godz. 8—20;
we wszystkich urzędach pocztowych na rachunek Kasy Chorych m. Warszawy w P. K. O. 
Nr. 50006 — w god. 8 — 15.

UWAGA: na blankietach P. K. O. należy zawsze wypisać dokładnie i wyraźnie n a zw ę  i a d res  
f i r m y ,  w z g lęd n ie  n a zw isk o  i  im ię  oraz a d res  p r a c o d a w c y .

l l f f l EI  S W l t T E G Z H Y
„ROBOTNIKA 99

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia wyjdzie numer ś w i ą t e c z n y  
w znacznie zwiększonej objętości. Obok wielkiej i bogatej treści 
części red. oraz zwiększonego dodatku dla dzieci zamierza Admi

nistracja starannie wyposażyć

D Z I A Ł  O G Ł O S Z E Ń  =
TEGOŻ NUMERU —

Z le cen ia  n a le ż y  n a d sy ła ć  n a jp óźn iej d o  dn. 21 grudn .
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy w,,ROBOTNIKU“ 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numey świątecznego.
A d m in istracja  „ROBOTNIKA4* W arszaw a, W a reck a  7,

t e ł .  120-13.

mmmi gw iazdkow a
o 35°lo t a n i e ] .

Pracownia i magazyn p a ra so li i la 
se k , to r e b e k  sk ó rza n y ch  włas' 

nego wyrobu w wielkim wyborze
p o le c a  W. G E L B L U M

Warszawa, KARMELICKA 2, róg 
Leszna, tel. 130-73.

Przyjmuje się wszelkie obstalunki 
i reperacje.

Ogłoszenia
drobne

Gitara
ka gry poważnie trak
tującym. Niecała 10— 
13.

MEBLE
nadzwyczajny wybór. 
Chmielna 41 róg Mar
szałkowskiej.

OTOMAny, kr-
tapczany, oraz różne 
meble własnego wyro
bu. Tapicer B I d e r- 
man, Nowlnlarska 11 
m. 28. Ceny przystęp
ne. Życzącym na ra 
ty - ___________

Radło
techn. „Radjosorzęt" 
Marszałkowska 78 po
lecają swe znakomite 
radioodbiorniki o r a z  
duży wybór akcesoryj.

UBI0R9 ąarnltur-
marynarkowe 65, smo. 
klngowe 100, palta 75. 
Futra 250. Wyprzedaż 
okazyjna tylko przez 
grudzień. Warszawska 
Spółka Chrześcijań
ska, WUcza 57—2, te 
lefon 176-91. Niedzie
la otwarte.

FACH W REKU-
to powodzenie zape
wnione! Zaoisz się 
na Kursy Sa"jocbodo-

«  PR9LIHSK1E-
( j j ) .  Jerozolim ska 27.

RflTU największy UH 17 wybór dywa
nowych, moketowych, 
pluszowych, gobelino
wych; piękne kolory 
oraz kozetek, tapcza
nów, różnych mebli 
„ S ty l"  Chmielna 41 
róg Marszałkowskiej.

Prezenty na 
gwiazdę 

kęl Bluzki od 5 zł. 
Sukienki od 8 zł. Weł
niane od 18 zł. J e d 
wabne od 33 zł. Pa'ta 
i kostiumy od 50 zł. 
Pracownia krawiecko- 
kuśnlerska Br. CJnkie- 
wicz, Hoża 54.

Patefony, Par-
lotony y muzyczne
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Lutnia", M a r s z a ł 

k o w s k a  68.

Instrumenty dę
te

sprzedam — okazja 
dla zakładających or
kiestry. Wiadomość: 
Elektoralna 23—17.

wolny ir,ssr.
dam, za którym prze
mawia; p o ł o ż o n y  
wśród ogrodów, przy
szłych parków, 1/3 sza
cunku 25-lełnle roz- 
płaty, 6-clo procento
we. Bez podatków 15 
lat. flkt bezpłatnie. 
Dwurodzinny po 2 po
koje. kuchnie, łazien
ka, ogródki, osobne 
wejścia, lub jednoro
dzinny 4—5 pokot. Od 
mostów 10 minut tram 
wajami, rano godz. 
6—24, bo największa 
remiza niedaleko. Po
budowano g m a c h y  
trzypiętrowe — gim
nazjum, szkołę han
dlową. powszechną. 
Tamże naiwiększy koś- 
c ół w Polsce Semi
narium duchowne. Fa-' 
bryki stawiać wzbro
niono. W a r s z a w a .  
Ogrodowa 10, parter.

PLATER9, na
gwiazd

kę, nakrycia I galan
teria z długoletnią 
q w a r a n c j ą  za trwa
łość srebrzenia. Ceny' 
niebvwale niskie tylko 
w firmie- „Luxe“ Je -  
ro ’olimskie 4. Teł-. 
171-53. Przyjmuiemy; 
platery do odnawiania.'

GRAMOFON),
patefony, płyty. Instru
menty, m u z y c z n e .  
Wielki wybór. Na|tań-, 
sze ceny. Dogodne 
latyl „Platerofon" Pra
ga, Targowa 50.

Robotnicy po
pierajcie sw oje  

pismo 
codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
waive p r a r y  o  SQ proo  ‘an ły j. Ogłoszenia

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S, Odbito w druk. „Robotnika". Warecka Ir


